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· wątroba J·est fUtrem dla krwi. 
nie czynności w11troby i nerek, 

PIOTRKOWSKI 

Zanieczyszczona krew m9że 
powodować szereQ r ozmaitych 
doleeliwości: bóle atretyczne, 
wzdęcia. odbijania bule, w wą
trobie. niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia. 
plamy i wyrzuty na skurze. Fil
trem dła .krwi jest wątro-ba, 
Choroby zlej przemieny materii 
niszcz11 organizm i przyśpiesza· 
ją starość. Racjonalną igodną 
z natury kuracją je1t normowa-

Dwudżiesfoletnie doiwiadcze
nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany· materii· 
chronicznych zaparciach, kamie. 
niach żółciowych, żółtaczch ar- ' 
trety:fmie mają zastosowanie 
Jtioła „Cholekinaza"' H. Niemo
jewskiego. Broszury bezpłatne 
wysyła labor-. fizj.·chem. „Cho
lekinaza", War&zawa, Nowy· 
Swiat 5, oraz apteki i skł. apt. 

Adres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 teł. 10-21. Drukami 10 65. 
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'· P ARY2. ·W~ pic\fym dniu pr:?Je 
siłema-gabinet-Owego,; s6?n. Cha,u 
t~mps, _·zdołał;-, doprowadzić. do. 
irrzecty:wistnienia nowej --kombi 
n~ji minii\erialnej. ., . · · 
1 

• Nowy, rz,G; premiera Chau· 
~mpc oma1lza, :ł.e "Front LudG 
-wy':.' istmej<\cy jeszcze w terenie 
1. na-Wet w parlamencie, nie mo 
ie: ·matetć odzwierciadlenia w 
składtie. rządu. · 

--· 
rug1rzą: 

. . 

przrrzekli iednak -poparcie· .. 
' . ' 

~la -i , ministra. Pra~ -uba:s · za· zysem w ·łonie partii socjalistycz Aliencła Havasa . komunikujr. -!fa ty, telegrafy i telefony - J..;.,._c 
utrzymaniem wspópracy, z rady , nej. ,Wobec .tak niezwykłego skatdi: uchwały socjalist6w, przyp;e· Schmidt, praca - Ramadier, kolollle 

kalami .uzysk., ał . 4.035 . przeciw-.·. -rozstrzele. nia_ ·lłiosów, .zgłoszo- kających swe popar~e rżitdowf, Chaa - Cot, zdrowie - Rucart, roboty pa 
& temps clokonał o foclz. 17 mill. 30" u- hUc:zne - Queaille. W . ostatecznym 

ko 4.{55 głosów, które padły ny został · ze ·strony k011Jit-etu stępujęcego podział• tek w aowym składzie gabinetti mogą jeszcze zajłć 
ną. WJtiocek grupy żyromskiego. wyk~ri.a'Yczego ' partii wniosek, rządzie: premier - Chaatemps, mini· peWJae źmiany. 

Grupa ży,~k.iego ,wyg~wa- ~t!"'ierdzaj,cy, że Rada Naczel strotrie , ·stan - F~cl. i Bonnet, O godz. 22 min. 55 premier 
ła. plą.n ,,utworzenia rządu · bę- ua uwatając „wynik głosowania O!'roaa DModowa i ~ - D~a- Chautemps w otoczeniu człon· 
d ob F 1 d dier, marynarka wo,enaa - William k'• b' k · h 
~egq wiiemVJJl razem " ron za uniemoż iwiający u ział so- Bertrand, JOblktwo - _ . Gtly .• Ja ~w swęgo ga inetu, toryc 

tu Ludowego" z udział~m Jfonn1 cjalistów w rzaidzie, wyraża za Chamhre, •a'!I wewnętrzne' - Sar· przedstawił prezydentowi R-apu 
nistów, socjalistów, ,,rociykałów Ufanie: deputowanym soejalitycz r.aat, .,.-awieclliwość - Campinchi, bliki, opuścił". Pałac Elęzejski. 

i G~neralnej Konfederacji nY"m; iż bętią c' j działać w =-~ -'Mi)!~~~ldawy H;: Następnie prem~er podpisał d~ 
Kryzys ,,Fron~ Ludowego" myśl "pra>gramu „fronfu Ludo- -. emerybuy _'Lassalle, toinie:- k~et~ nom10acy1ne nowych nu-

mógł więc . zakończyć , $ię kry· wego", , · two - Palm~ oświata - Zay, ~ nistrow; 
Okazało si~, ie aby utworzyć 

rz~,'.kłóry ·óbejmqwałby w~zy 
sł~ grupy ,,Frontu. Ludowego'' 

~~~ Dlotum ,.nieDf nośti dla gen. telidowskieao 
Gabinet Chą.utemps oznac~ -- -~ - r . - - ·~ • ' I 

~=;·p::~śr:m~n&t~d~ . UCb\Vilila: sejm.owa: komisja ·wojskowa, Z· .powodu -~tJanej mowr, · · 
~t' ręali~acj' for:muły „rząd ra 

1 .\Vtór1fowe · posłecbenie sej:. ·.wać, ja~g , z · przewoclnicŻącym ~· komisji f~ żelig~ego Po pewuym czasie zjawił ~· w • 

djk._1...;. .h= udziałti. socjaHctów mQWej komisji wojskowej ocie komiąji wo·~owej.'\ pod gło11awwe. ~ldCMt~ ac ony stępstwie muna°'• Sejm11, ~· 

I -.r,~J. "- · • " . ·k· · b ł koł- h" · ,_...... ' "Di. ' · - - b - • z~. an~·~ .głos6"w. Szałek Podo.ki i WZllOwił poslelbiC$Ie 
toi i •-r poparciem , · . iwane y o w ac parMł.llłen ~~~~ 11 f. • 11• .,.... Po ~~i~ .....,...ów głoso'W1mim. celea.,. ębiona pr.ay4i,.._ . • ' • 

.Punktem kulminacyjnym prze tarnych 7- dut ~e }!la spós<>Du zmusnni.a do uc;tłl wkcaarśzalek Scłiaetul d~~l lak~ . Zglouono ' k~d,ydaturę po.16w ~ 
silen.ta· były całonocne c>brady niem. OcJ cllwm :wygłtJSzema 1ienia pąewodhlcząeego komi· ck .czło~a P~ k .• • ' 'WOP k'erta ! . teUgoWsk,iego~ V/ ~11 _ _.c1o-
1>:...J N' . t.:...-· p-~-· s ··1· • - g ~ r.c :_L• ~ " • ,.....;. "" }'.d k' ' t $koweJ, 'Io $dao.· uCzyait etarz sowama pos. Eckert u~d 15 i•o
~y. .• ac~e~J Clf"U • oe~a i- pn:~ ett. "'': i6~1"~te. <>.na s1:. · ~n. ~c !•o~s l ~s. o~o~ komlsj~ pos, Woju.ar • BuczyQsld, skla s6w. zaś poe. gen.: żeligoWski :;, Wi· 
styę111e1, 'ktora. Wjpowtedz1ała p1enamytn ~sted%e.ru.u ~Jl!\~ :wał, pąed ·, kilkom.ą. dniami lls„ Clając · 11aste:oalit" ohriaclczenie: cemarszałek Podoski ogłasialt1c wy- · 

sł4 o.ta~eciiiie pr~~chv . u~·ziało w dniu 2 "grudnia · ~nę_go: jtlt 'dó wiceprzewodńic.ząeego komi „Nie podzielam pewne; cz~ci Po- Gild głoeowania .oddał pnewod.nictWo 

wi 'iocjalistów w fZllclt~ rady- diiś ' przemó~a w sprawie sji, , wicemarszałka Schae'b:la. ~dów pos. ga. teligowsltiego, . '!'1- w ręce pos. Eck~. Jl01!efo p-ze. 

kalń.,,„.,, · · - · · · · ; ·' · wła • . ńa~tstych w Państwi~: wyjaśniając sw(>je postę~owa· rat<>Dyćh 11•. plecnam. Sejmu w dnia wodnicą~ . komisji w09skowel •. ·· 
. . 1~· • , ' • • • •• 1 - · , • • f . . . . 2.XIL1937 •. Nie mogę Jednak UZ11ać za Następme przystępiono · do wyhOflł 
.~nsoaeli prze(ł$taW10D7 Ra- grupa i>osłów rozpoczęła prze- me, ni'e co a1ąc się Jedn<l ze z jedpaie właściwą formę reakcji, „. wicepn;ewodldczącego . i sekreta.~ 

dzie · Na·ozetnej przez Bltuna, Se eiWko niemu kampanię. zajętego ;w przemówien·\u stano stosowaną · przez 15 paDów- poSl6w, Fmikcje te otnymali pos • . pciL Gie-

~ · • w1ska. · - człon.k6w ko.nlsJi · wojskowej, · gdyi w wacld i Jurlcowsld. Po dokoaanfa wy 
"' . Wobec teg~, le w pnetnó:wie W·ększość komisji uchwaliła iacńm rozumie J ~cu. żołllierskim nie hor6w pos. Sapieha oświadC!1ł, .te 
. ._... ZamLg-_ ntU ;tym poruszył sprawę stano , . .... · d . . mogę doSzukacS su~ braku zavfanła w rezygn11je z członkostwa .komiSjj. 

rm.~··' ' na _. • ' wiska Wodza . N:ac:zelnęifo w ~U\\it,US porz~dek ztena-y n~- sprawach, .dotyczących obr~y Pd· ' Na;stępałe zabierali !'olej110 głos p1ll 

" p ··p · d t -R~ P. ' pr7Vjął Państ:Wie . 15 członków komisu stęp.nego, .to znaczy '!"~orat $lw~ clla hwtoryczaej postaci byłego slowte Duch, Mo~awski 1 PloJ!łu. .kt6: 
, l1I . rezr eą ... R 1

· . • '. . . ł d .T° szeg(>, posiedzenia konl1SJ1 WOJ· miD•stra . Spraw Wojekowych, ~yw ny r6wnłri zl~yll ~ze:liła, ~ 
we :wtórek, 18'b.m.. p~esa ~- wo1s}cowe1 ~s_tosow.a o o me k . kt. . ł . k cy Wiląa, rsla na Sejm JL P. ·L•cia- n.ie · .ziaclzafą się z poetępowAi• 
dy. Mi?$trów , gen. Sławo1a go lis( z ·~ad~en,iem, iż nie s 0 '.ffJr ory zawte~a wniose .• 11& ieJjgowsk,legc>. . , • '• · większoścl ·komisji. wobec c:zego r~f 
Skłacikowakie&A. ~og~· z sairn · nadal wsi)ółpraco- 0 wo!um meulności dla. prze · Pr~' z11;tąi Wysoką KClllUS)ę o nuJ11 z człollkost'!a. . . · , • __ · 

, - · · 6~ • . wodnt<'.zącego. · . . pnjjęc:se mOjej rezygnacji z obowięz· Gify ~tąp10J10 cło . oG&łl!i.go 
,, _ , · ~ Posiedzenie . komisji otworzył k6w sekreta.na k~jl.wojskowef". · - pmiktu porząclku: ~.el.eząa ref•· · ··.- M• • ,- ' ., . I k.i · ·w·· · - · •:: ', wicemarszałek Schaetzel ·od· Wicemanz•!e~ S~haetzel przerwał rata o rządowym profekCie ustawy• 

!„ IDIS. er · O e\V.S ·w. - arszaw1e 1

' : czytując- "uchwalony. por~ąde~ j.'>r~!' ~~.it':-=~ ~~:: =1ua~ ... ~ =:1: 
? ... DOW-a..-1 H dworcu przez liliil Romana - obrad. . . . zromua sprawozcłan.la z dotychczaso ~ieha i wemarsza1ek Schaetze1 opa-

. , HU~ . ' . . . ' • • Pos. -Dllcfa. sakal głos ... 1111rawłe wego prubłegu owad. scDi salę obrad, 

. r We wtorek, ts 1)m.. G. godZ. o izoaz. 9-ej ł'aDO, • na górnyx:n ~„ i ~czyi, ie 'W !DY„ od· . . . . 

'6-;~·.ri!to, . prżybył d;O Warsza- pęropie dworca Głównego. =,:;t=·· ~oraatyta.%- ' pm; ' ·Ambasadorow1·e· cb·1n •• Japon·11· 
·_..,,, ~~ews~J minnt!r Fina?só~ ~ych~ącego. z wagonu min. ,, Ufalalllość tyL ~ S:-~, . . . ' . ' . ' -
Wwik Ekis, ~ eeleni złozem• Ek11a powita_t n,t.in. ·Roman, po- dlatqo fl&wia wniosek o ~tci• · z wraca1ą da SWJCh kra16W . 
)~ . J>· tniftistrowi Przemy czym naistąpiła wspólna . prezen pO!rądb tl:dauaego pi~ pa11k . . • ,. 

słu VHanotu Romanowi, który tatja. P. RQmanowa wręczyła ta. tp Jest ~ 0 wotum nłeułno- •. SZAN~HAJ. ~gen~Ja. Reut-e~ 
bawił' w ··ubie.gfym roku w Ry· p. Ekisowej wiąu'nkę kwiatów. 9ci~1t,~=~P,;.ypowieckiał ra don?S1: Rz~~ Jap<?ns~1 wycbli 
dit~- . · Po krótkim cercle w salonach się JtCIL J>rozd _ Gia'y11111id. twiercląc. am~asadorow1 1aponsk.iemt;t w 

l!lio· Elcisowi towarzyszy w recepcyjnych, Dostojni Goście te c:zloako:wfe komi.sji wybłer~11 pne Cli mac:h Kawagoe polecenie na 
podróiy · małżonka· ·oraz · sekre- odj~hali do· spećjdnie zarezer-~~ i do aicla ulezy , uto- f) chnuastowego powrotu do Ja 

J>Clnii. 
. Ambasaci'.or · i::hińśki ~ tokio' 
opu§ci w dniu dzisiejszym ._si.a po 
kładzie „Empressof Asia" Jo· 
kohamę, udając się do Chin. 

b. Ed N 1- h rt . t' h ' ..-ow..- U. do aiego. 
tarz . oso isty gars e sons. wowanyc apa amen ow w () Wic:epncwodidcący pocJafe Wiiio Włosi· . wugra11· Ili Poznan1·u 9•.7 „ 
• Oficja.hie powitanie . na.st,piło telu Bristol Mk o wotmn aieałato8ci dla pnewoi • w 

. . . . . - _ Klimecki I Sumura triumf a torami ·Wieczoru 

$kład •aterial6viWJbucbowrch. ~~~~= ::;~ai:tt:;. , 
• _ ...... ..a-,c11· ...,„ 'slldeillre lllCZ„ •. -„ u· 9 •e11·on·o .„•nr ;:::z~ę Wł~ •. W~•c:eł :;!I •przez tecbiczny ·· & ·:;.Q, - JFtpłcrwsMJ" 

.....-~---""' p1~r a1n11·. at · IVlli · ·~y·-•tacji· Rzyma. a repre- nmcbie s Jareckim. . Polak ~ał- . . ,....... „„ ··---·rr· lie ' - ~I - • d . . . zeatuf' Pomama. . . jui: w .pierwszej . mmade' :·~i ~ 
. auuRaa, un:111I I I ~unece rmne. Z~ó *1eU. bokserzy Wł0: 1 kt~. 1to·zw&lifna,~~ ••t4ł·~:''' 

· . „ _ . , · ' . ' . , . . scy w m~ stosa.llka 9;1. ' mentalnie; ale. h11· zupe~e ,OQolOnlió-• 
·Przeprowadzajilca. w szeregu ro%włja.ć, ·am nse pokazywać wybuchowych,. jak cal!<:hlon· w· .wadze ma~ Harde~ . palto- ny; Po ~ ~ąyc~ · closacll, :PP..' 
Io~ re.wizję policja warsu w- rodzicom". cµm, są.lętra i t. p. -. ul na . pańfttr ~ski~. Włoąll któ~cĄ Poł~ znowu majduje . ~,,~·r 
~--. • .:iła. na śla.d ta1'em.niczej Cała - ta ~rawa nie wyszłaby Zawiadomiona o ws2:ystkim "Wygrał zaslue~e. gClyż nual .przez d~ s~.:ąa 'przer.~a ~~ę·· P"! 

af , _"'.f:"&U - - - • d · , d · · d · · '1· · d 'ł d h cały czas '.W)'rataą przewagę nad· am· mafąc .zwymę1two 1 Włoellow1 -· ·' · ' · 
ery. . _ na Jl.W: g Y, y ro zice }e !1eJ z po 1c1a J>rzep:<>~a z1 a . oc o- ·bitnym poinańcz,kiem.. , · · w wadze . śrecłuiel ' Bibazzi~ -„.-11~. 1:. 

. . u~enn~c · nie . ~tknęh się na dz~nte. W .krotk"!1 cz~s1e .usta- : W wadze kogąciej - mistrz. EuTO· fe z Dł!Dkówsk~ .• Pottl&li~yk-. ,,-, •.. 

Jedna ze stui.ient~k wyższej ta.1emn1<:Ze paczikt. Po rozpako- łono nazwisko ta1e~mcze1 stu- P1 Sergo pokonał. ~ecydo!"ame Ko- padł, niespodzie"(aiue dobrze, .8 ·"w .. 

uczelni warsz.awski~j poznała :waniu x.nale.zi<>no owinięte w dentki, którą natychmiast are- z~olka. ~olak '!'aJczył ~ołkonale w .z~~ciu g6towal nawet .~ pt'Zec~w-~ _ 
l..!lk • • ja! h • ·. d -d · · kł ' , p1erwne1 TIUldzje, kt6rą roatrzy4'· ilik1em. · '- · . . , , , ·. · . . -1• 

'4'1 a uc~enntc . gunnaz ~yc ~ papier . opra W Y ntezwy e s.ztM_~ano. . . , . , n,l . na swoją korzyść. ; Następne star- . w wadze p61Ciężłdej: T_..,.azina pr;se.- _,; 

korzysta1ąc z ich . uprz~1mośc1 przedm1ot~. . . Bhzsze . s.zczegoły, 1ak r.ow- Cl&' wygrywa Jedllak . wrsoko W.loch, grał u punkty; z &,ym~4„~ąl„ ~lał~ „ 
P0to1tawiła w ieh mieszka· Prócz kilku świec dymny<:h meż nazwisko aresitowaneJ ze kt6ry. muąo . oti:zymanego ostn:ezeaia prz':Z _cały czas -silną ptZew•gę i anot« 

oiacb jaJkid · paaki, owinięte mieściłQ się w niej , 50 spłonek, względu na dobro dalszego śle mi~ !e.daak przewal(ę" panktow11 nad kanie wyjfrał"wyso1'o. • 

t • • Odd · t d ie.: 'l ' · h 'k i·· h d ' f · · ł · t PcJ..k,ein. - W . ostatniej w.alce w 1"ilidze ctę:i-
1.a arannie. w ~apser. . ~Jąc .e roone 1 o~c1 ~ em1 .a 11, VfC .o- . zew:" . r:zyman_e S4 w SClS ei ~ w wadze piórkowej _ Włt>~~ Ji.k'j ~lJ~spo<tiiQJ.kę " . 4wit- XJi-

pekunki vr~ła. ~by· icb .:,me ..... 4~y.ch . w dfj.~ ~ai~f'I!łlło.W. jemDJC'Jł;, . .łłoatarl ~~--„ PllnkłY Pelę: m.-ctd. Aa . pa.aktJ: ~·.;o. 

ri1'alnia Mle~a z o R O'U IE" ~ SłóWackiego Nr. 6 - po I ee a wyb() ~pyve . 
-..:..-. ___ ____:.ł.:..._ł ---. __ c ~ .As TKA GAJEWSKIEGO z Warszawy. : 

..- '
1 CODZIENNl .E ŚW 



Str. i 

Hronika nza :: 

politqczna 

Nr. 20 

.· Bestialskie mo erstmo m lasku 
N. K. VI. STRON. LUDOWEGO · · · · · · · t • 
w dniu w?!~~~ Warr.zawie Zbrodniarze_ przywieźli ze sobą łQpatę, przygo owan1 

o go&. 10 rano r ozp<>ozęły się obra- 'd k • b dl e „ 
dy Nac'l:elnego Kom' tctu Wylrnnaw- o wy opanJa gro u . a Oi,tary . . 
ez.ego Strąnn:<:twa Ludowego pod d ł 
przaw<><lnic w em urzę u;ące o w Ji: a- Na terenach lasku M 9cµi- cze wyne egowa y natyi;: in1a:> ze ser . uri;e ~n uyca.-1.. • . k' f '"V f . djęt.o z · · t d · g 1 r ł .. J . 1 ł h · tł f • • lig t t.. Po dnkonaniu oglę un zw ·o-
ra. prez.esa N. K. W. - Macieja Rla- skl·ei,!(;) natraficnó oneądaj n~ I na mie;sce zbrodni wywiadow ,Obok je~o ~ro~ w14~•eJą na ~ s otog~a ową.n.: c; ; zabez· 
ta;~~ JX>Giedzztl.iu tym N. K. W. uzg.:i ślad ohydriej; tajemnicze1 zbroa: . ców, którzy wdrożyli dochodze- w1lgotne1 zi.2m1 s.lady opon ~a- n!ch pom.~ry, P . )'. e 
dn!to., reZ.Oluc-je na Kongres, ro;zp;i.- n' n!e moch:edowych, które praw:.uzą pieczono '2 na m\e1

1
scu Pr

1
f ~ 

ł 1. • • • ..t • k.' "· ta · n' posterun tu po .cv1 łrz:yło . i zatwier~?Jiło w;i.żność zg ~- Szcze6óly inakahrycz.nego od· Olkopano zwłoki. Okazał-o w; kteru:n\s.u szo~y, g~anc tej. - wys wie dnie. . :~ „:._ 
s.z:onych dtlcgatów oraz: ustam o o$ta- • 6

· d . „ . · • . . d · f' bl' 1 • • d' S .J_• • '-ż „ _,.,r.Jer,c:y przy na<fo W iu wcrora,"zym „..,-• · b d K krycia prze staw1a1ą się n :is ·~ ę- s. 1ę ze ;:> o 1ary z ;s.ne1 <> .e- ą~1c na12 y, tz -- '-' . & • • • d pro ~ccmy regu.p.m:n o ra ong·esu. • • '1 c • · -'- t ł one przew1e2aone <> · ·nSTRA WAI KA pująco: W odległości kilku:;et g!o ś ;::· odl::no str::ał z 1eV1~lwe· w1ez i swą ~.uarę i po z-.opan~ s a Y . 
1 0 k" 

I'CMlĘiJZY NARODOV7CA1.U metrów od prz:?bi:;ga':tcej przez 1·u w tył glowy. Denat j>zst mło- ~pa, od;ectali do V/arsza:r;· sektorłUM, przy . u· fez 1 .,;. 
"A LUDOWC.UU las szosy bawił() e!ę ~ poludnie dym dm:dziestokilkoletoim rnę Po dokonf.tilU ws~ępnych o~ a WarszdwieG gQZJe Pf,0 baor eld 

W z:w!, zku z od.byw:iJĄcyml a.i~ - Zia kilkoro clzi~ci. W trak~ie z11ba· tczyznct, o sz~::amłej twarzy, dzin, i!echała na m!ej-ace zbro . karz r. rz~~ • k l\j ro-w 
ułam.I prie.dkon1tr 1m>wym! Si:-onnii· wy jeden i sna!ców z_auw~tyl wz;os ti.1 o!tolo 170 ~m. Wyg· ~d ni. kcsąis:a, 1kł~da;Ąca s:ę a-. f;ę· m:i pr:i:apr?wa 1 H c ę. 
ci'!"'1. iuitowe~o na toren!-e woj. klo• shopan• nieci i:: wi.io "'izmln, co '.ego zn:.m~onu,1e, U pochodzi' on dilefo ~1edc1e10, poąprohurat-o Wykrycie tej ohydnej zbrod· lock';.:10 cloc·hod.ti do o~tryc:h •łl'l't ~ " "" 1 l cl tł f t tł l d ł n.i zwykle e poni '. ęc!i:r iwolennlkamł S tronn:~t:w:i go zaciekaw!lo. Wspólnymi si ra. o ~arn ut~ę .oY.'e.o, o o„ra n SP,OW<> o-wa o e , ł dz. 
Lu:toweg.o, a 1wole!l!l'.k11mi Strollltlw lami diieci ~aczęly rozk.opyw::i.ó fa ' ohcerów pohcJi. ne.rg.czne • do·c~odzet:u~ w a • • 
ctwa. Nll.ł'odow9g11, J~at to ozna!<i\, h z:emię. ~Y(edhig , ofzęe~·e~~a . le\}arza, Urz~d śleuczy stara. się. ,ustalić 
St:o~ntctwo Na.rodowe c11ce po-zy· Po kilku minutach okazało ::! rć ·a.~nat~ tlil$l~,r>.łą przed w p~erw.;zym rzędżle to.zsam-05.ć 
skać wpływy na tym terenię. się, iż zal~o;.aae ta.m ~ą ~v;~c!d • . ina cinia1tli. Mord~.-s~"-o ~u zamord·?W'!"'ego oraz lfo~owi• 

z . .M. p, ·W WUNIE luQ.zki· . Prz~ratonc dzieci . ia· , • ,1 ![ _ • _ • , . , ' l byd do~-caue w ityia mfej tko, z 1al~1e4Q OD pochodzi. S~ 
Zw!-.=C:t Młode! Pol k4 Mł-0dt!dy wi11.domis... Q swym otlkryc.:u ro "~lWAłF-~~~.l!IA...URHll..lWA"iĄsTo•o· gdZ!e ~~llie o!-ar~ •!*o to 11zci:egoly, .P<> w~kryciu .~t6-~r.cl21m·: ckloj i.eid lUUO Jll.hk-' !'.zoW&• • ł )' • J' „.,,_. PaJY K/\MleNtĄCH fOtCi"OWYCM I 6HtOlfN~ŚCIAtll ll4 la. tle "ć f. • ole h ł t ;) •u.z będz1e ustalic -ny na Un:wersytęt>ie $ł ef.ana B;i.iore· dz:ców, którzy z kole:1 da i zn !l.ł oouoARctA.·.._m•1A.1cAl\sK1t&oRzlY!..!1f!!!:. t •s~t1AT11 ·• P.._a a. os ~nvt "-1 et~ ryc; a W ł d k • b 

.ro W w :.J„ :., pol:c1•1• . ' RALHYM. tA<JOONvt. SDOOKIE„ eJ!llrmZ.ClĄJAC!!!. :odzi 5tąd it ni:l"kka zie• ldO był !Cnfawc;a Q ·onama J; ro 
• - ... ~ • • U~ATWIAJĄO'M "'"'" ' '"' ORGANOW lRAY; l~NIA, ~T05()· • ' "'( ' . • "6" "" ' 

JUJCHUWOSć GEI'ł. ROJ1 Zaalarmowc.nc włz:.dz.3 śled· · "'""'11
'" 

110
"'"'

0 
"'

1
• !IM ... • ~lepiła r~ę w iłow.e. dni. . , 

W 4'nlu 33 bm, od:,ęd ?.io •ię z .zd ~ Jąk lł\dz1ć oa!ety, w mofaer 

Slronlctwa Lud nwMo pow. ft , ,j j ~Q- . o. czr sam· •... bo··,·s1wo ! stw~o brdo udzi~ł kilka 01ób. Heto. W Zidcl.xle tym w?t?11-!c u· or r C-'"'m sbrodnfe.rzy był 1tle1Jy. <l ~id ł W'' IZłot4 cdcl!yt ga:a. Ilole•bw 1- · . 1 • 
Rolit· Ostatntm.l cu.sy 1Z cn•nł toii chanyc Planu ł\C: wywJ9den<tt li 
pr21„··.w'„ ~YWĄ . clz 1 111~ · " ~ t1Ą or . .t"nlra• • miasto i 'zastrzelenie swei ofia· 

~i--~" stT;:~~~owym. · ronurą zagadke ma rozw~qzlł ' ''da gdJ-Skl ~~~i:e:C::'1~;;~~:,z: 
IJ1'>Zm r.EPREZE?'TTOWAN8 Gdyd$k1e wb.die policyjne zam:e3..:kiwała •• _w3pólnla . ~e I s-l~l je3~~0 . . !u P.~X·~edł do :st~piite wykopali gr6b. 

\V FUNnUSZU PRĄCY hońCZt\ obecn'c d·ochodzenia w swym kochi:.n.~ em 22-le-.nim tn1cs:r:kau~a ~iberak~eJ~ al>y H• Rc:>zesła.ni po pobt:skich wlo· 
i1,1.~w-Jc1:i:!•11R:i.°'ci~~": ~~n:!: prawie taje~ąiciej tragedii, \'f~odzlmlcrzeni< . Gip~]dmK, ~~· ~dć kswdOit r~~~Y· 1110 J01tał slcach posterunkowi zbieraJ,

1
o

Praey.' z r.ml t ti la ~:imor:•tlu roml• kt6ref qtlar~ padłil prz~d kil· c, ... rum. 1 reG~ill.lłf&O~ " łlGłYI• ,e na o po~Ol" wpusicioay. becnie informacje, wypytu \C 
e .,,"~" ną. o::t.onków !h dy s' pruwl· ku dniami 30·1et~ia Pelagia da~·. . Minlo to G}p•~ w ł~~· spo- rn~sm:kań~6w, czy nie wicTz!eli 
dzl;,n~ 1J nstępl(ące \an dy<łatu;-r; ?· Sib1erska nmiesz!~ała przy uli· Między kochanka.mi od Ulku ~ó~ dos~ał . Sllł,~reszcie do J?O• J"1dc~ lu~11ąe'o e!ę eamocho 
::~~,.~11~;.?::~lp. 1B:::1~,.,aKMr: t cy Witontld$ki.eJ 7 w Gdyni. ~ygodni wci~t clocJip~iło do ~o)~ i J?.fZln ~~i.s1'o pół gGdz~y du. Nlenletnia Od tego, •J)r&'W 
llkll. Sibierska od dłuzs:i:cg~ czasu nieporozum!~4 ł kłó,tni powod;, ~t'isledx1 sJy~eli odgłosy kł6tąl dza «i~ obecnie na pooterun~u 

wanych :zbyt dutl\ różnic, wie~ i jakby sJ.:~!>t•ąi~ tlę, po czym roga~kowym bielańskim n'1mery 
ku orci.z krlldcow~ rótnymi cha w11y1t~Q µcncbło i d~l~ro po s•moch<td6w, które w dniu 16 i 
raktera.mi obQfga. pnyfet~te Pogot.owia •\~łedz:l 17 b.m, op~ciły i wkr6tce po. W ocze iwaniu miliona W tych dniach weiwanv do di>wie~tieli się, te Sibierska jut wt'óc:iły cio miast.a. 
wy·padku lekarz t>~gotowia w nie ffl'· Mimo, il do chwili obecne! J~ ry1l>;q ałewlele dis! ~bl~l ua od 

na;b:-.rdżi~l emocjonuje,ca·i cll• katd11 
j:l grac:za !ot~rrin~~ cli.wl!ł. ictr ro: 
•tr: ygae tię b~di\ loty głównei wy~a 
flłl czwl!rtej kla1y - mfflona iło· 
łycih •.. 

?ymo::a::em aal fntdy dz:!et\ prir· 
~oai 11ar.~ wl-.domoł~ o wyjdcłu • ~ 

· ~ :t wlci~.iych fab dr•dnich wvgra11yc;lt, 
~toro powatnle z: '!si! .t!!\ ·pnecl,ta.-wri(l!e 
n 1!1.it}rormait1;ych ,,„ apołeoniych 
.,, li"i.yob mlofscowołdach kralu. 

Tak wi~o ~'P· włr6d :w!ałeicleU łlN 
H'1t3. o• kt6rr padfa Jedna i wvira 
~y::h 75 OOO &łotych nafdulemy, obok 
queho•a9'1e i Lochn!ka. p. Mari~ Po
•pf1ssaę. pr:aoownlcę domoWĄ 1 W ar 
!h .,,., ł p. A11ton!qo lł~kow]«i, mało 
i-om1io • po4 G•rwottaa. ł.atwo t!ę 
clomyl!o6 fald• mot1łwo•ci dafe p. 
?ttl.:•wkc'Wi wypl~eona mu 1uma 
15.000 .r,1 l»odai• m61lł nie tylko 
""":-ow~ił-l'!l:! u'~"•ie11i1 ~o fu! „011!ad1 
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Warszawa, ul. Miodowa 14 

neto fOflJ'oda~twa, alt i J'owł~knyć {>ótnych godzinach wiec.:i:ot"l\ycb W naibUtszrc& cłaiłch ott'~· nie M,traf!~ jeszcze na •lad 
li; maeznie. ?:ll.s~ał w inies~kaniu Siblerskiej niamy ostatecznĄ odp<>wied,t czy morderców, nie ulega aa;mtliei· 

Pui. pcimoo ot1Ty1t11~ti o'1.reJ Sotni jut tylko jej $1y~nĄCf zwłoki z było to S&llJObójstwo, c:ij łet siei Wl\lpliwości, te w przecill· 
cy woiakowł, ' P· plutenow~ A. VI• wbitym w piersi po fękoje46 no- za~!stwo. Gipakł tym"a1ens gu lcrótkiego c:nsu zostuu, oni 
ę7•T>-łcaem Ila eitlo. gdy! a~ pesiado tem {tqcl1ennyiu. 1 z~ał s~tnyinęy w. u~neio, ujęci. · 

lł'J pr.eo clch numor 1J6S18 paella -.rr· Według zeznań zatnymane· 
crana so.ooo it. lane ew!adkl tego to· go Gipsklego - kochanka jego 
1u iroaTltow1.ll t:iP• J, St,buela z O!a p-opełnJł~ iamob9!·shvo. Twi«r· 
row;i, M. Cm11~ ; Wo!kowy"ka ł e. dzi on, te w ćlniu tym dochcd~i
W•Jo;uu 1 Pilicy. ło między nimi kilkakiotn.ie do 

Clckawe .• lf.{U:em 1' :1.nł:o Jm1fcm kłó~m. przy uym Siblerska lnia 
M idarz:111te 1p~tklłło p M'kołaJ11 ła dwukiotn!e łapać ~• tiót I 'gro 
S1111ko, zamltAkatęio w \Vuua· ziła, te sobiQ odbierze tycie, 
wie, przy ut. Lltew'S'kiel Nr. t t. Oto Do.piero1 gdy na c;hwilę e>pu· 
otrrymał oa od swego pnyJac!eta, p. §cił mi~s~kanię, Sibienka mfa„ 
Lcnoaewa!l!ego. 1tudcnt", 1'pomtnck ła. wyltorzys1ać teii moment i 
gwiu~towr 11 poatacl cde1Zo lotu •· przebiła eię not~m. Nie prze~l\· 
2840. t oto w 1'łe$~c:J19 cł,gmcolu dza!,c •P.r~wy, · gdyt 6ledztwo 
cz:wlłTh:! ktai;y fl~o.r tea WTIZrał po1h';yjnc jes~ Jut na uko1h:?:e· 
30 OOO ~„ w"a.rto'6 · wi•c upomlnk~. niu, taiemnie~e seunob6Jstwo, 
otnyma11ego pn~• p. $zu-Qco, w,nJo· w;r;ględnie morderstwo przed· 
sła 24.000 ałotyc1J, stawia. l!i*! budzo taiemtłtcio 

ltfotiia poandrołcie!'! gdyi trud?Jo przyp1dci6, aby ko-
A!e nalut ucłra4~11!. 11kiitecmł-f biet• saQ\a i: tak'l sił'\ i tak głę

będ::ie nopat~f 1'4 w t<tS do pi~nll' boko wbiał sobie kuchenny nót 
$Ze; klasy 41 Loterii. w Jd6rtf, chlęki w piersi. 
podi:idowl !os6w na pięć cr;ęłci i zre· Jak się dowiadujemy, kocha.n 
:lukow1trms tell Uci:by se t9S u 160 k.owie przed dwoma ty(f odnla· 
tysięcy, aiaMłl •rgrania ~ jep;cze ml zerw~li · swóf stosunek, fed· 
maeznie wlttk•z•, !1-it dotvchczas. ncild;e w traitłcznvm daiu Gin· 

!>rzv ::.wedzenla cia!a,; iluaJlch I WYlłZUTACH SKO lłiYCH 
1tosalelł~ · RRltM ,,LA I N•A G E 0 

. --
~et~ u.wai•CJ W~~ fłĄ~óUĄ tak • .r:vrotlych iek l" ldtd 

Poseł Duch zloirl 1n ~- ndat 
c1łonka seilllo.wei -·m~sli woiskoweJ 

Vl~raf poe. ~admien: Duch 
wys-tos0wał cło mar5%ałk-. Sej· 
mu pismo ire~ei DafitępiliĄcej. 

„ W dnia 18 sty.;i.nhi r"b. Ko
misja Wojskowa Sęflłlu tta willo 
sek jedn~o & posłów większoł
cii tłoJ6w uchwaliła 'f'Ofum 
~euf~ooci pnewOdsdczłłc•mu 
kQmisji generałowi broni L. te
ligówłldemu ~ powodu jego prze 
niówieida u plellum Sejmu w 
dniu 2 grudnia 1937 r. 

Sp•i:edat : Apteki I Drogerie ~~110 BAL ~'i!1i:· s~per::;.odHef• D NOl ::=:-u'tl!k' CHł POTU 
Nie wcho!hllc w to "' Ko· 

ini•fa będj\c:a p() my,,i art. 17 
Replaml~u Sejmowe'° orga
nem Sejmu, powo,anym fedy· 

nie do roz:watania spraw prze· 
kuanych jęj przez bbę, miała 
prawo po~ii:u?ać do odpowłc· 
d-ziainośei Przewodnicząceio 
I<omisfi xa Jego :pr~ernówienie w 
Sejmie, bez tadnych uchybień 
z Jege» ~tr(ltly na terenie Komi· 
sjit - Jestem stale pod wrde· 
niem, iż stał• się duta. krzywda 
nioralna człowiekowi kryszta• 
loweQo ł wielkieito charakteru I 
zasłu.tonemu dla Polski tołłlic· 
rzowłwyeckocenionemuprz 
Marn;l!.łka. Piłsud~kiego ł si. 
!lowanemu przez cały naród pd 
ski bez wz~lędu na dziel2'c:e 
·ótnice polityczne. 

Marus. ze zko czeka w wiezieniu na m"rok :i;s~a~j:~~ 
C J ciasie $łutby w Inspektoracll yn1czne zeznania bandyty - D.-.is~e ąres~towanla ~rmii, u1rudn~ałoby mi motn 

· • - B ł .!f.t u.tytec=eJ pracy na. teł Ko!lll-.tu-esztowanego w ia ej ~ł\• tora Raczka, kt6r:ą ~omogU r ką polłcyJ~eg. o ule dwie o kilki Po 1poąĄd.nisi,a -.te.tu o~kart; sji. 
klei bandytę Maroszeozkę __ pr~ licf&?ltowi obezwładnłc stawia· dzie~i•t krol<.ów. · n~a pr:iaciw 'śehwytanemu ban· 
wiu!ono do więiienia w Wado f~ceio opór zbirL Nagroda wy· W WadQw,icaeh z.najduj• sill! drc;ie, odbęd, ,1, kolejno 3 apr~ K Z ~a;ł1ego pnehi

1
egu k:r>

1
fiiktu 

w!cach. Policja, osadziła. rów· nosi t.000 zł. „ "'{ '!!!/:· w Krallowie, · 'Waranw i o.tntSJ z genera em L..e igQw· 
nlet w więiieni11 fry~jera Jaku· W czasie 1kłactania u~n~ opecni~ fµnkc;joJiariulii.o wareza Wadow, icach. skhu nabrałem równocześnie 
b I i 1 k d ł , h. , wskierf. o 'UrzPdti Sledczełłl), pro k · i~ a g e ·t, tóry a u a1e te Maruazeczko wyjdnit, it ~ roi• ~ " b .,. „ Pogłoilc-i 0 r. ~ekomym usiło- ">rie onan1a, /:- gwarantowana przytułek ściganemu i:brodaia· rnyałem poz0$tawał w Białej, wap.zący ac\a~i~ waniu uc:iec~ki Marusiecikl z konstytucyjnie ninaletnosć ' 
r1ov:ł. Jak ze~aje on, nie wie- Prieczytawezy w pi.sma'h o W ti:akcie tra11sporte>waaią. pooii~gu ó~aiąły ,i, nie praw· ~władaniu ~rze~ posłów e
ciziat nic kim fe~~ jegt> gość, Po· tym, ~ nlo j,odcjrf~waj, go o do Wadowic, Ma.ru.szeci-ko roz• d~we. Bą.ndyt& 1 11ieb}"!ałym I p~u dyktowanei troską o dobrt 
znd go przypaeikowo. n~pad na sąlep tyt~ni?wy Rat· mawiał z policje.ntami, oświad· cyµizmem prff~nał ·,it ·do n.· państwa, z~odnie ze ś!•1howa· 
Na~· .·oda. fak~ wy:naczyła po- szl~gera i o ·Z&rZj\cherµu C!lbław czając un, ie ~-dyby tylko . na sfri~l~n.i~ b~rohOtą~go Je:nc· niem poselekim na tej Komfrii 

Uc;a $ ! f\~k~ oraz wojewoda kra· na terenie miasta, ·wynajął pą c~1wilę zdję~ mu ~ajdanki! do· gc; ·~tł.f~ .w ~ato~iQach Qfa?: ·?Cf pewnego ~asu pt"Zestala 
kov.rs!:I za. ujęcie Maru$zec:zk1 rnier.zkanic u Jgie!a, sł~zn~e 4o p1cro poka.załby, _-c~ _p,ot~a~t. do ~mt~1~~ ~l'YF~ "brodni. c~!n1eć. 
rozdzielcna zostanie pQmlędzy myślai~c $t~. it tutai będzie naj Wsiystluę stac11:1. pnrzc~ któl'l2 Pohcia pol~'ka st~ta 11Ię obe, Podając powyt!ze motvwr 
po::;t:~runk<iwe~ Micińskiego, be~lecznLejszy. poGi~g . pn:e.jeż~tał. z:o.tło;zone 1 nifi ~~od.ąi~ i poll~i<\ e~e~kl\: mofej decyzji ~roszę P~:J.a Mar 
który ulr.ł bandytę .i został Dodać trzeba, iż !<>kal ten, były c;~ekawymt. Na dworcu w j ldór~ z napadów, kradiiety 1 Sl!ałka o zwol4!enf3 m .... fo od o
prze;>; nicg;> po-.,h':r.elony, szofe· ~ r:.a '.cl ujący s ię pr.:y i:L Na:.i Nhy· \Yhdcwicaoh :i:grcsn:-dził s ii; · rabur' .-uw na łer::n'e Czech:Osło 1-·cwil'zl~u ci;łonka ~omisii Wo!· 
r Mite<:U')'btodzkiego i re$ła1.i.ra ~ 4.1, ociległy ie1t od l>Qiitenm tłUfllt cloełiioclz~cy <i~ 100 OGób. 1 w4Qii q. ~tł'11' ~ altowej."· 

··:s;i. • ~„ 

...,,/ł'l, J • 

"""t" • 

·, 



Nr.,;lt . 

Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 

•• Ca bvm zrobił, gd9b9m został ministrem· 
" . . 

Dla drugich · P()~łem, bankłe~em, lub prezydentem miasta? ~< · . : 
Jeszcze raz apelujemy do u„1 'Wpraw'dzie Re<faktji przysłu· ni~Olł alm • · J..tem. tDOft mi5wf6 ~ pana premiera Sk.łędkow• : 

czesbtlków ankiety a:by możłi· guje prav10 przystosowywania 0 f•laatropU. • sk!ego, urzącłzl.lbym epta~d~e ~ · . 
Pierwci:(! ósc ~. .która zara.t 

po atwairc{.i bran1y opuszcza ka 
r.iieni<:ę jest pani ,Wojciechowa. 

·· t · · '· · · ·dali _ .:1 • d. • d d--'- • d kż Gclybym był prezydentem nuasta, ostatDJe awan.">C spravriedliwt9 rozdlle • wie . reści!'1e 'WY?owia . swe„ ~powie .z:i o TUAU, ye .na e to bym w-dął do nrojqo nta fcdaetto lone zostały pomiędzy pr&c0wm1ców •.. : 

Zaspana c!czoi"c:»yni pa.trzy 
ua nią spcdcłba. 

myśli, gdyz szczupłe ramy g.aze wolałaby z tego pra·. a n1e ko· % aufwpływowuycla radc:6w, pojechał Za wykryte w tym zakresie oacłuży- ···· 
ty nie pozwalaitJ: na . druk ·Ob· rzystać, aby . ankieta da~. naj: byaa ·~ boOZD• ulice I przedmidda cis ostro bym ~aral ~Ośne j~uom ; 
szerilych referatów. wiernh~jszy obraz szerok1e1 op1 i pc»Wiedżtah . . kl at ~o uaun1ęc!a s kierO'WmC2ycb. 

- Dokąd to p<:.ni Wojciecha· 
wa. tal: się spieszy z samiutkie-

Komis1'a która badała nade- nii publiczne1· na odcinku zaga· - Panie radco, miasto fest Jako ła staaowtsk .włąe.aic. • • 
ła ' . . . . ki ko uporądkowane, drofi do przect. Wszystkie auby ~ewiaJe 1 s ny materiał ankietowy, pra· dmen, poruszonych przez an ~ mleśda także, ale Jak eł ludzł• ao- obce a.aneJ kochanei Ojczymie uu· , 

g'J rana. 
- A do-kąd by, moja. pani 

Marcinowo? Pomodlić gię idę. 
Pana Boga poprosić. Od czasu, 
iak w tef kamienicy 'mieszkam, 
tak mi życie zhr.zydło, te już 
baz Boskiej pomocy bym inie 
wytrzyma.la. 

gnęłahy jak najwięcej uczestni· tę. Dlatego prosimy w odpowie i 11 ta ch0cb:i6, kiedy tu weale nie ma nąlbym a kierowniczych sła1towi•k i · ł 
ków dopuścić do głosu i prze· dziach zachowywać tę .zwięz· claodmk6w7 N'teeh pn ło podniesie zastąp.abym nhami p0cho.dunia pt>I~ '.: 
nie~ć do druku myśli najważ· ło§ć, która nie będzie wywoły· na nc!zie młsfekłeff •Jdefo. 

niejs~e. ~a.mi więc UC%estni~ wać ~on!ec:zn~ci skracania. Zasl•pić slarrch Koclla1·11r saa, a LadZl·e .· ~ .. ·. przy1cłą JeJ .z pomocit. jeśh DZ1§ pierwszy .z trybuny a11„ „ Hi u._ 
część najisto.tnie!sz4 zatniesz· ki~towej prtetn6wł „awia" • mlodrmi 1111 dobrze 

- A no tak! - przyznaje ~fo
zorozyni. - Jak się człowiek 
p'.lmo?J}• to mu od nzu na du

ezą w ~pawiedziach. Wilanowa: 
. . • P„ i\Vajdowłcz Jan z Ctiełma. „Odsunalbrm od pełnego zlobu ~~e~~~walna • 1

> tdcą 
· lf<h · wszvsłkicb, kt6rzv zajmuią DO kilka 11osad" &J ~.,. "1ł .~r:T~ 

61 GclybJ,m S03łał Uisl· DGWa! wielkimi lłldDllmi plenłędsy, to w arzęclacll paó.stWoWych 
rem, to przede wszystkim pOiyc~'fd tym, ldórycla dotknęła kię· U. pnlCllfe hlwalid6w wo-

(1 h dążyłbym do te~, aby jak na do;ł~uych 1nltll~h dawałbym femąc1t ł wszystkich tych. 
W'Z yc a najprędzej zlikwidować bez ska pOWC>cbi lab opia i tym. kt6rsy k~ pracaJ11 od chwłll oUyskanla 

:,zy lże1. 
Pani ~ oiciecllowa 

iałoonie. robocie, Sp0sób m6f fest b. pu~ą zakładać o~tdska domow•, a NlepcidlegtoKI. Po ukończentu przez 
- Kiedy ja n.ie Cłla siebie, prosty i ł twy do zrealizowani-.. nie mają .ca to odp.>mccbńeh łmaclu• nicłi 20 lat pracy pnen16słby111 ich 

moja pani, proszę! Nie dla sie- 1) Odiu.aęłbym „od pełnego :Uo- Sżó~r. 1' atalł spoczynku doliczafąc .111 oczy
hie Panu Bo,(n się naprzykrzam. 'bu" łfcla wszys.1!tl:~ którty zajmują Gdybym lt1' prezydalłr.m m. sł, wi9cłe do Wysta:JI *DeryłalneJ lata 

• po dW!e lab trzy posady, a dlllbym Warsnlfy, starałbym si• pnetle słałby wojskowej, gdyi im e11dZDle 
- To ładr>ie, to ładnie! Kto bn tyllco po Jedaej. wuystkim o to, ab.J podn1dć to mia- dę aalety odpGc:zftlełr. 

~ę ia drugich modli, tego Pan 2) ZWolniłbym s pracr WW'f3lkie sfo do ~omu 'Włeltdch miast Ear°"' w tea llp096b zemeryłowaarcJI In· 
Bóg chętni'! wysłucha. kobiety zamęine, których męie>wle py. Zburzyłbym dotychaasowe t1Pia waliclów Z&Stitpiłbym łlldmń młodymi 

_ Na to właśnie _liC%ę mo,·a pracuję l zarabiają od 200 '1?. mlesfęcz zda aei1lora1b:acji' •• .Anllopola I !off.. :a bcl.ry lteznlłot.nych, kt6ny a braku 
nie wzwyt. ._ horzii oraz ,,melba, aloddafsq• u pncy pa~ błnłaie ;r przymo§~ i 

pani, tylko na toi Nie dla. sie· 3) Ui0un.,łb191 w~yslldc pa..„ienlń. Dzikiej. Dla rodz:łn porqdnych, kt6re lkłotmt 911 do pocłaeptow aatypd
ble proszę! O tn się tylko mo- kł6rym rodzice m~ą dać uwietne 11• łam zamieszkui4t ul. otyłbyJa fclzleśl stwc>wydi. 
dlę, żeby moi wro~<>wie powy• trzymani• fm posag, a d1a których tta przedmlekiu specja!q bloalę. ---------mi--• d h li A dla · bl to • -! praca fest łyllro btibstcm. tdzi• bt1do1'albym tanie domki, W 
z Y~ a,· cte e JUŻ MiC,· 4) Pn:epędriłbym r6waiei lych, 1d6 których usieszczalb1m wyłaj wtpo• .,........,, 
a nic 111e ch~ę. , .., 1:nafą majatki l'.iemskie lu& in11e mciaue ~T· W mi-. mołll~ 

Dozorczyni JCnywi cit ~Ol'· iródla dochodu1 a pracuję w .łnstytu- budowałbym szkoł7 i szpitale, bo t7ch 
szona. , . .-.~ . ~. 1>< 1 • • , 1 ~Jach palistwowycla. Olnym.ane ~ len Jett w W_....,.c sł.Oł'll1lkowo sa 
- A. po co· Mill sobie wro~ów lp096& woin,e ~cjsca ohsacłz,1ł~ym mato, 
bi ,., • • '-..!--! bCP:Obctnymt, li~duJ~ ,,. 4crzym RoLHllrm Io sam• ro. · .t'O co P.am z ~AUłUIU za• tłO\)tliu bntobocle. lllt v.. 

dz;1era?, •,;W ' ·j ,,... . · Pma tym p0dwyżuylbym !>lace 
- Ja zaazforaDi1 Pani Mat· row.~1s:ów a.io:°'!1c& tak, ~1 w „Enwu" z .JtrahJWa (imię, tu1.

• 1. b • 11_ L okresie pracy mogli zaos~zędzic ły· zwisko i dokładny adres znane 

P. P'taadszek Lubelski ze 
wsi Święciec (poc%ta ~ó.i_!!6w. · 
koło Bł<>nia) wysuwa taką zas ... ~. 
dę: 1,Kochajmy się i szanujmy, , 
jak bt'aeia, a będzie nam d<:r' 
brze". , 

,... (';dyh'J'!d sestał mmistrem. 

64 to bym domatał się wsi:el· 
kum siłami p0l.?puenia by· , 
ta ludziom pr~y w Polsee. 
Chcąc polepszyć byt, trze

ba Df'Zepre>wad.Zlć pewne zmian1. . 
Tak ap. większe maJątki, które • 

mamie rozwijają, kaałbym ro.parce:w 
low&G ł osaUlć na tych .złeminch lu· 
dzi beirchołnyc:h, żeby mt><ł.Ji gcspo~ 
darcwać. W pr.zJ•szłości będą ~wa; 
kainy&cł państwu. 

Dalej - u.mia.sł u cme1danu bil• 
dować umarłym pica.&t"J' ,kazałbym 
budować schroniska dla sillll"e6W i 
dzieci b zdOmnych. 

Gdybym się dowiedz!at, ie ktoi Y. 
domu przełrzymnfe du:bJ ilość pienlę· 
dzy ~ceyn.nic, mocuo bym go aka• 
rał, gdyż •~er ludzie wstnymui4 rGZ'• 
wój gOS!pOdllT'czy kraJu. 

,w numerze jutrzejszym .mai• 
dzie Cz;ytelnik dalszy ciąg art~ 
kie ty. 

rinow~ ·wo; a.na. czy Ja 'K.~~o r le. teby 'W)'9larc,to im .llll t. z. „mar Reda kc„) isze roatus 
ta?ep1ę? z. t~m c~ ~~ ka.Q~ lwy sezon• i a:c pOłnebow.ali k~ ~ . ~d::,ym ~.p ialcistl'nl. E_ ur dor WJISl.edla z" „„ow 
a1 wylkii~. ze :z chłopami lata, I nyda4 ~ęc•J z „PomOcy Zim<>weJ • 6 fobiibya to -.o, co !Obi _ lf1I 

1lllli&1{ mę.ia pilnowat, to tvl· 1 łntOdńy~ bb,.t „ 11- em włelly .'E.:1:!L e>&•• bU1 miałster. ł"'fZ" n·1e DfllUl-il na '" •• -~o o nunJ ś. ' h-:3-· t i cnrenc11 a„a „,m posuzej<i.„yc111 Tn:i!oa.o wymag~ aby ml· U li v 
' no c nu e uu.i:ał o e. l mia'sir6w w sprawie dz.iałilAości ich •st dzle był I WSl'J'lł 

p~k~ia ~że, których Ju- res~tów. Puc4e W$rystkf:n, b:ida!~ ko widz~ał~N::p:O P. MlnJsł~ Ul· l'ARYZ. ~ Elnvadoro. don<: 
Gtl~ ~~ 'zan.u1ą1 A te choroby byn;t crr ,P•nOW'le .m:. inlst.tOWte ~e1ą rych pOtDó~by kolei.nom. ale au I ~~. :1 1 ie premier Alberto Enh· 
sąsutds:1, tak mi za to !}·cie o· moz!1ośó 1 słyk!'Ją •ę .z szerokłrm 11!1 na to bud:tet Die poswata, a am Jest qu~:. wydał zarządzenie, naka· 
b- ·'- . . . . t • • samt społcaaenstwa i C'Zf p~leca1ą za bied'"' . • d • ń .l4 •• 

m,„yaZi\Ją, :z:e Jttz wy riymac me swoim unęd.nłk?121, .-by ocb.oflili si~ do I Gd7~ &yl pOsłem, ło fab it 1ir0li ~" ~-: ~ wy1az z 1!ran1c pa s~wa. 
cgę. petenta z nalezyfym m1suuklem. ludu o&aay poszedłbym młęclą lud v1 c ·".~U dni 30 wszystkim ~y-- c~ zrobić? To iut tak Gdyb7m .ZO!itał ba.ak.ier m i d~ a .na !ttnrm sef llloWynl pnedstławł.l~ d ~ ul obcokrajo'W'com z wy1ąt. 

wszędzieo między sąsiadkami. . bym ;ego bolączki. .'. l,iem żydów pracujących na ro-
Alc zamia&' się użerać nie Je- G I E L D A Gdyhym ~ył br:ikicrem, aaoi• tak- li. 
piej to ur.ikl\ć, moja pa~ i żyć · sam" bym .zeTOwał :ua !ud.dacia. p°"' Zarz:ąChenfe to uzasadniane 
w epekofu? · WALUTY jest faktem, te setki emigran· 

,(:i !X'oi<iecli.,.,. rałainuic ~'~~/~~ !d~;;.J'.:· ~:' ~. .,wf !e~~?ijl !ó;~,f:v~r.!;~ !;0:.,:t: 
- A ety to ja. nic cłicę spo· · DEWIZY ~ --~ trzymało wizy wjazdowe z za-

k~? \V;;:ystko dla te-go spo· fMgl1, 89.20. Hofom!ia 2<13.7$, Lort· $Ł~eieniemł it oddadzą się ptlł 
koiu robię. Mów.ił mi k it\dz <lyA 2635, N. Jor.k - hbel 5.27,75, -------------... ----------~-proboszcz:, te ~ód ślisiadów Paryt 17.69. l'raita ta.Sl. S-iwajear: .... 

~armorńa muru być. To na Bo-
121

.90.PAPIERY PROCENTOm. 
ze Naroc!zcnic kupiłam moje-1 Dolarówka ,4Z.50, 3 pr. inw~t. t 
ma 1faremu hatmottię. Już się cm. 82. U etn. 82.50. 4 µr . kOftlolld. 
nawet grać nauczył. Ale tyle 1\8, Konwer$ 68.AKC,m 

B. generał carski pastuchem 
Znaleziono 1rzv nim siiandar ·pułkowr 

dzić na podst.a.wie papierów, 
że zmarły był generałem b. ar
mii carskiej. 

cy w rolnictwie, tymczasem • 
stwierdzono, że ~migranci ci U• 

prawiall zawodowo h.andel. 
Podobnie układają się stosu.n• 

ki w Meksyku. gdzie, jak za.po~ 
wiada prasa, rząd %amierza wy~ 
dać również zarządzenia, wyda
lające emigrantów żydów, któ· 
rzy wbrew przyjętym zobowią" 
zaniom n.ie osiedli na roli, a 
zajn:1ują się handlem. 

Zamach bombowr. · · 
którr sie nie udał 

pomogło, co umarłemu kadzi- B. Pol$ki ·120. Warsr . Cuk)d 36. 
'.lfo, Da.lej mi sąsiadki !ycfo trt! \Varn;. Węgiel 31.50, V!pap 64, Mo· 
J-.. Toraz: to tylko· po całych dt;t11jów 15.50. 04trowu?c 37, Staraeho 
dni~ch 1ię modlę, teby mofoh 531~ 39, Habcrbuseb 49, żytatddw 

'~€~dó'!' <:hoiera wytłukłf.1. ••· ··----------n~ llltltj rady nie mam. 
-A czy to co pomag•1 
. - Cusc:u pomaga, a czatem 

nie. W .z:esz.lym tygodniu to ta 
ru?a Franciszkowa. co najwię
~eJ z: całej kamienic>• psiocry, 
'.e schod6w spadła i do 3zpitab 
Ją zawieźli. Ale taka łaska Bo
~il ~e często się frafi. Choć jii, 
1 C\Ja. pani, ta diw i~ się modli;:. 
' o ruc. d1a siebie nigdy nie pro· 
izę, fylit( za·vsze dla drug.ich. 

W powiecie wiłkowyskim 11a 
Litwie zmarł pasterz gęsi u jed
nego z rolników, niej.alki Filip 
Franicz w wicku 82 lat. 

O przeszłośc.i jego. nikt rue 
wie<lział poza faktem, że przy· 
wędrował na Litwę z Rosji. Do
piero po ~tnierci zdołal\o sl'\\o-ier 

JEROZOLIMA. Grupa ter· 
rorystów rzuciła bombę do sa.· 
mochodu, którym jechało 5 fy· 
dów. Pasaie~w uratowała zi· 
mna kre 11, gdyż złapali oni bom 
b~ w locie i wynucili na drogę. '' 
gdzie wybttchła, nie pociągaja.c 'i 
za sobą ofiar w ludziach. ., 

.Wśród rzeczy zmarłego .zna· 
leziono sztandar jednego z puł
ków dawnej .armii rosyjskiej. 
Ciekawym jest, że zmarły n.i- l 7 gdy nie zdr4ldził swego po~ho- C ... YT AJCIE 
dzenia. "NOWEGO SPORTOWCA". 

Zild pre • Ch 
składa sie z 20 m:nislrów i 13 podiekretarzr $łt1nli 

Napoleon Sądek, 

RAD O 

PARYŻ. Gi\binet premiera 
trim u filtr.o. 18.35 Audycja cł1a Chaulemps jest 104·~ gabfne· 
młodziety wl.ej~iej. 19.00 w Uinl\ lem Trzeciej Repubhki, a 4-ym 
rocz.n;c4 urodzin Jana Laca - au- g~hinetem Chautenips. 
dycja lileracko - muzyctna. 19.30 R~ Gabird składa się z 20 mini 
cital 'piewaczy. 19.50 Pogadanka strów i 13 podsekretarzy sta-
aktuait11t. 20.00 Ko11oett rozrywkoWJ. W kł d t..!- t h -1-' 

ClW°ARTEK, 20 STYCZNIA. 21.45 „Anhell.i" - {fra.~men.t). 22,00 nu. s a ga1JUJe u we Ouz;t: 
6.15 „Ki~dy ranne". 6.20 G.imr..uty Koncert ka.meralny. 22.50 O..tatnlo 5 senatorów - Camille Chau~ 
~ 6.40 Muty1i:a. (płyty}. 7.00 Dzien· wiadf)molcL temps, Albert Sarraut, Teodor 

poranny. 7.15 Mu~a (1'łyty). V'i/' 1'..P.SZA W A II (Mokotów). Steeg. F ernand Chapsaf, Hen)'i 
~. ~udyo1a dla si.k6ł. U.15 „Po ko 13.00 Kot10ert. 14.00 Parę tnform a· Queui!Ie. 
one - porane!k •zkoiny. tf.40 Pły cYJ. 14.0!; Program na futro. 14.10 l5 • • t · • 13 d k 
" li 37 Sy\lnał czasu. 12,03 Audycja Tr:o Pol$kiego Radin. 15.00 Jak itpę mmis row i po se re-

William Bertrand zmienili teki. ł przedstawia się jak następuje: 
Podsekretarz szltolnictwa łew · 5 cz!onk6w n.uleży do lewicy 

chnicznego Jules Juliens powo demokratyczno - rad-ykolnej i 
łany na to stanowisko przez; radykałów społecznych Scn:: ~~l, 
Sarraut w dn. 24 stycznia 1936 a mianowicie: Chau tcmps, So. r· 
r ., utrzymał się w gabinecie Blu raut, Chapsal, Queille i Srecg, 
:n.a. i rw dwu kolejnych g.abine- 21 posłów radykalnych, z <:?. J · ~ 
tach Chautemps. go 13 ministrów: Daladier, j _i.::in- , 

Spośród członków gabinetu 
bierze po raz pierwszy udział w 
rządzie, Lassalle, Gentin, Elbel, 
Laurens, Delom, Sorbe, Lafaye. '.ucin1cwa. 15.30 Wiadomo!ai gospo ~z;ić ~wil;'to? 1510 Wi;idorno,cl spor· tarzy stanu jest członkami Izby 

cc.~e. 15.45 Wędrówki muzycr,ne - łowi!. 15.15 Koncert roz;ryWJkowy Deputowanych. 20-tu członków Członkowie poprzedniego tzą 
-iycja dla młodzieży. 16.15 NaST.e (phly). 18.00 Muzyka lekka rpl yty}. rządu przeszło z por~edn!.~go du, którzy nie wesz1i do gabine• 

net, Campinchi, Delbl)s, .Ma· 
chandeau, William Bertran.:l, 
Guy I.a Chambre, Jean Zay, 
Pierre Cot, Robert ·Lascalc, 
Mare Rucarl, Paul F.:lbel, Fcr- .: 
nand Gent:in i 8 pods~kret.arz: 
stanu. 5 członków t:ależy d'} 
Socialistvcznej Unii Repul W""lJi 
skiei; cłwóch jett c.zł.,!lkam1 le · 

~-.·· 16.SO Poitad;inka aklnalftll , 19.05 Kcnc:11rt ~olis!ów. 19.55 Żnie " 1 • t s . ' d . h B t t ~ tk' v· I 't '" Wi .1 R 1 1 lt 1 t 1. 2200 p· 1 · . .- a 01n e tt. posro n ic onne , u, są z wyJą 1em. io ć~ e -
,'"" Je.la i ksiąf!1<11. 17.15 ecib w ura ne r. nic;„, · J(< <no w :·~ C · h. S + C ~ Ch · l' f · 
'•Yi • .f 1750 p, ·· .' ·1 ik spor to- r.•;i cc:fz:cnn;-111 ·-- iclidoll. 22.15 Mu rimn•nc. i • . ' ;:;.r:::.i • o., .ap: I soda :s 'ln~i . . 

W'f· l&.a.1 ~~ .otqlqja.....,J8:25_.Pr.11 ;~a-~~~ bi1Y!Y.&. t.sai. Ra.ma.dier,_ Serr.c, Hyma.D& lł . bhcze W>.li.it.~oe ~.a.binetu wicy nleznletnei. 
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Właśnie tak zachowuj~ się wobec policji wszyscy 
btl!itownicy„. Pani sama wystawia sobie należyte 
świadectwo„. 

1DB1a RYs Po raz.pie~szy_ w życiu ._słyszała pani Sa~~ka 

IEl1 l'ApłAI--
słowo: bun.owruk. \'Vybałuszy.a oczy, rue rozwruejąc, 
co ten żandarm ma na myśli._ 

. Rewiz!a trwała dalej. • 
Rzecz jasna, w J:JLeszkaniu nie z:naleziono nic 

pode;rzanego. Ale nie bacz~c na to, aresz~owano Sa· 
STRIASAJl1CA POWIESC· o ' BOHATERGTWtE./ wiek<\ . .. l 

Ml 1:.QSCI t. PO~WIĘCENIU · . • ~- . Oficer o!rzym:ił rozkaz cd pułf.own.'.ka Iwanowa 
· i musfał ·~o wykonać ..• 

Sawicki. d<JIW'i,cclział s!ę po powrocie do domu, że dzieci · - Bardzo panią prze~raszam - zwrócił. się do \ Pani .Sawicka wpadła w stan is'..nego szału. Gdy 
wróciły do nia~>ki , do pani S:iw:ck:ei. która mieszkała teraz _ s~wicl~iej. - ·Nie możemy wyjść z poko;u, bo · tu, p_eł· żandarmi prowadzili ją pr:=emo-;:ą do dorożki, krzy· 
w swym k ochankiem.. rosy j!:ltim puł.kow-n:kicm . Po ~łał list nimy nasz obow:ązek... · czała tak głośno, że na ulicy pows:ało zblegowisko 
pr.zez posłańca z Ząd :uvi ::~ ~Y dzi':~i wróciły do ni~~~' ale - Dobrze, dobrze - cdrzekła zagniewana Sa· ludŻi.· w. ślad za posłańcem u.dali się wyw1a<lowcy, a po k ilku ito· 
dz1naoh do mieszkania pani SawiC'kiej wpadła policja. Sa- Wicka. - Jasiu, podaj mi pcńczochy ... · · · · I · Kochanek pani Sawickiej wrócił, . jak zwykle 
W.eka właśnie była w swej syp:a!ni w neg!..:iu, gcl.y do poko- Blada z przera~cnia służąca podnwała · s'Yiej pa- w no::iy do domu pi;any, za·s:ał dz:eci i służącą, za· 
ju wkro czyli b ez pukania żaiidarmL ni ko!e;ne części . garderoby.„ · : pła.kaną .. ; . 

żandarm, wysoki mężczyzna o muskularny~h · · Pani Sawicka ubierała s:ę · w zdenerwowaniu. I :-· Co się s~ało? - zapytał. 
'dłon:ach ujął panią Sawicką za obnażone · ramię Gdy po kró tkim czasie wyszła· zza ko~ary; suk· · Służą~a opow:cclzia!a mu, że panią Sawicl{\ 
i wyciągnął ją zza ko~ary. n.ia była zmię toszona, pan~ofle nie zapię:e, włosy 'roz· aresz~o·wano. . 

- J2zus - Maria! - krzyknęła Sawicka. - Co ozochrane, tak że s'p r~wiała wrażenie człowieka nie- Pul!:.o·:mik ·machnął ręl:ą i l~rzyknrJ: 
się s ! ało? O co panom choclzi? spełna rozumu. . - Niech ich wszys:ldch !:cho porv:iet 

- Pręd.zej, . nie mamy cui.su... - O co panam. chodzi? - zwróciła slę do cfi· - J\!cż panie pue=cwnilm! - .p::o:::ifa sh:ż~,i::a. -
- Ale jes :em naga, jes:cm kob!eta!.„ . cera. · Może p::.n zadzwoni do kowaria:u, żeby naszą pa· 

„ --. Niech się pani . szybk.o ubiera„. - rzel.ł Wy· · _ , Mamy rozkaz dokonania rewizji i aresz:1o:wa- nią ~·.- c~-ili„. 
wiac:1owca. - Nie mamy czasu, odwrócimy się na nia pani„. - Niech ich licho pcrwfof - cdrzekł zniowu 
chwil~, a!e niech pani natychmiast włoży na siebie Pani Sawic!:.a, będąc nadal ·przekon:i.na, że to- ja· pułkownrc i padł w r.;mn~urzc x:a łó-.ll•o. 
"SUkienltę i ja.zda! kaś po'.wcma zcms '. a męża, c·drzckła: Po chwili spał już sn~m. kamlennynL .. 

Ale ża.nd1tm1 sprzedwił się temu: . - Wiem, co s:ę ~ '. ało! To mój mąż rzucił na *•* 
- Nie odwrócimy się, bo ona może n~ um- · mnie ·to oszczers1.w·o, o niczym zie!-cnego po;ęcia n:e Sawicki nic wietlział rzecz jasną. ni~ 0 areszfo. 

knąć, albo jes.z<:ze c·cś przed nami ukryje„. :rµam, . jes~em niewinna„. Nle pozwolę się are:;.z~ować. waniu s\vej żony. 
· żandarm nie obawiał się o to, że ia o:yła kobie-· - Proszę i:ani otrzymałem rozkaz, który· mu· · Nie miał ~Ćiwn:cż po;~c!a o tyt:', ż~ jest śledzony, 

ta może cóś uhyć, ale nie chciał s tracić. okazji -szę ,wykonać... · · · · ie wnvfac!.~wcy nic spuszcz.a:ą zeń wzr~ktt. 
przyjrzenia się kob!ec:-2 w negiiżu„. · · - · J\le ja n!e pozwolę„. · Ni~dy nie mii'l.ł żac!ne!!o l:cnflih'.u z władzą car· 
. - Masz rację! - ctlrzekł wywiadowca. - M·o· . - W takim r.'.l.z:e będziemy zmusze:ii siłą prze· i:ką, przypuszczał, że Iwanow zv:1'nlł go z braku 

ie przed nami coś ukryć jeszcze, albo połknie jakąś .konać · panią, że nie wolno op:erać się władzy... posz~ak. 
kar~eczkę. Oficer wydał swoim pod.władnym rozkaz: Wiecz·orem mfo.ł zam!ar cclwicdzić swą żonę, by 

Tymczasem pani Sawicka, wzburzona do naj- - Proszę dokonać rew:Zji! · . ·odebrać dzieci, ale w clrc~ze ro.zmy$lił s:ę ... 
wyższ2~0 s:opnia, krzyknęła: , Pani Sawicka ,krzyczcla tymczasem, bzz przer- M..icsz~[an:c :rz~-!)a t·;rzą '. cąć, nową du.żącą przy· 

- Cóż to za bezczelność! Pmszę natychmiast t' wy - a!e to się na nic nie zdafo. · jąć, a v.r'.edy za.b'erze z pc.wro:cm C:Zicci. 
wyjść z poko;u, ale to natychmiast! · · · . N~gle, w zdenen~c~aniu t:0d~!egła d? ?f~cera, Tęsknił za Jac1z.ią·i pos '.znowił udać się do nie!. 

- S~ulić pysk! - odrzekł wywiadowca. • chwyciła go za klapę munduru 1 histeryczn.e krzyk- Wiedział, że w mieszkaniu żcny czek,.a go awanlu· 
Na odgłos krzyków wbiegł do pokoju oflcer, któ· · \ nęła: . · , ra, a on prc.!!nął teraz spo~·o;u. · . · 

ry zapylał: . -:- Cży. wie pan, że tu mieszl:a sublol~ator, pu.ł· Był już w od!e~~cści kilku bram od mieszkania 
· - Czemu ta pani krzyczy? . , kowmk, ~t.o:y p_anu za .to ~szyst!rn zapła~t~.„ swej · żt?ny, gdy na~!e zawrócił, wsiadł clio dorcż)d 

- Kazaliśmy jej ubrać się a ona· wszczęła Krzy;u 1 zachowan.e s1ę paru Saw1clue1 wytrącł· · i kazał zawietć s:ę na dv:crzec Kow·c!s!d. Nie 
krzyk! . . ' . · : ły o~k:~ra. z r:hv1:1o':agi,. odepchrt~ł ~rul~lnie ko?:e'.ę zauw:iiył, że w ślad za nim jechała inna doroż~;.a, by! 

Pani S:iw1cka weszła z powro~em za ko!arę 1 za· cd sieb.._e 1 sklął Ją .ak, ze zanun.en •• a s.ę ze ws.ydu. baw.iem znmyślony i nie rozg!ąck".ł się wc!: o~o. 
częła się szybk.o ublerać. Twarz· jej nabiegła: krwią, Nie dała jedna!t za wygrane: hzy<:zała nadal tak Jeśli go Z\rC1niono - ponyś!nł .- to c!owó<l, te 
z trudem mogła opanować swe wzburzenie> · głośno, ze zewsząd nadb'.egli sąsiedzi, by· zobaczyć, nie ma~ą i;rzeciwl;:o n~emu żac!nych c!owodów, może 

.- O co panom chodz:f? - zapylał.a, wysuwając 'co s:~ · wydarzyło u pzni Sawickiej, z jakiego po- swob.~nie spędz:ć czns u Jc..dzi. 
tylko , głowę. - Jeslem uczciwa kobie'.a, riigdy nie_ .. wodti pows:ał ia~ migle taki krzyk.„ Co prawda, gdy dorożka z:i'rzym:lła ~ię przec 
miałam do czynienia z polic;ą„. Jak można. we!ść do . Pani Sawicka wpadła w s~an je:zcze większego dworcem Kowe!skim, zan,vaż"ł Saw'cki żz z nie 
poko~u ko~iety bez pukania!... . . ~.denerwowania, klęła cficcra i zam:erzała uderzyć wysfacU.o dwóch panów, ale ni~ przywiązywał dok 

Oficer okazał się bardziej uprzejmy, „ a,niżcli je~ · gn p:ęścią... . : '' 111 ! l go żadnej wa:!i. · · , 
go podwładny. . . . . . ·. . . D:wóch żandarmów u;ę?o ją mocno za ręce, zaś I Przcc:cż to dworzec, nełno tu luc!z.i._ / 

.Rozk.azał ~e~wać ;służącą, której pole<:ił. podać 1 oficer· s;oko;nie powiecl.zi.ał:' . • • Zbliżył się do kasy i kupił hi!e-t. 
swe1 pani suknię 1 pan.•ofle, by mogła _u~r~ć, s_~ę. f -'- Ho, ho„ teraz w1dzę, z lum mam przYJem.nośc. Dalszy cląg jutro. 

!da saeptem. spędzenie czasu w t2i towarzy· 
Gdy Tom cdwró::ił sie, zapy stwie - rz:?kł ozięble. 

ZareczJtnJt w Chicago ~ała spokojnym n:lpozór glosem · .:_ Tomie, . nie mów tak„. 
czy ma o:!n!a. Tom schylił się , - Chciałbym tyl_ko wie
wsunąI g1owę do wozu i wy ;ą Jz:reć, czy pani mile spędzila 
zapalniczkę z futerdu. Nikły wieczór w moim towarzystwie? Czas m"e;sce i <>koliczności 

nie były wcale sprzyjające do 
zrodzenia się gorącej miłości. 
Była bowiem trzecia nad ra · 
nem, składy Coton C<>mpany 
stały w ogniu i Dafne, córka 
bog:dego bankiera wracała z 
hucznej zabawy, gazie · święco
no fej zaręczyny z aktorem fil
mowym Karolem Stone. Nie· 
zwykłe było również pienvsze 
zdanie, które zapcczątkowa:o 
tę znaiomość. 

- Hallo córeczko! - rozległ 
się sympatyczny głos męski, 
gdy Dafne zatrzym:i.ła swój 
wóz. - Pani główka jest może 
pusta, aLe nie ze szkła, ·niech 
pani tak usiądzie w swej loży, 
aby cała okolica była widoczna. 

Po chwili ukazałv się dwie 
długie nogi i zanim Dafne zdą
żyła zaprotestować, siedział ich 
właściciel na tylnym siedzeniu 
wozu, pociał jej pół ·tuzina klisz 
i zaczął fo~ografować różne fazy 
akcji rafowniczej. 

- Czy mogę jeszc~ coś u
czynić, aby pan czuł się wygod
nie? -:- rzekła Dafne głosem 
pełnym z'adliwości. 

- O tak, milczeć i nie ruszać 
się. 

Dafne ogąrnęła jeszcze więk· 
sza wściekłość, ale to nie prze
szkodziło j2j stwierdzić, że foto 
reporter był pięknym m<;żczyz· 
ną i no·sił zniszczone ubran:e. 

- Gotowe - rzekł po zro
bieniu cstatnieg.o zdjęcia, wy
sunął głowę z olbrzymiz,go al'a · 
utu i. uśmiechnął się do nie} 

przyjaźnie. ·· · pfomiej zapalniczki ośwfatl ~ie. rob!~ pani żadnych wyrz1;1-
1 Dafne nie mogla sobiie pói· dwie m~ocLt!, nap '. ęte twarze .ów. Jes.'21Il tylko J!łupc::m, ze 

niej przypomnieć, w jaki spo· W oczach T om:i zamigotał we· całą sprawę brałem poważnie. 
sób Tom namówił ją, aby poje · soły ognik, usta Dafne bkko Do w:dzenial 
chała z nim d-0 redakcji, a · na· się rozchyliły i w tej samej chwi · Obrócił się i ws!rnczył do 
stępnie udała się z nim cio re- li zgnsła zapa!n:czka„. przej~żciża;ącego autobus:i. Na 
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stauracji na rakową zupę . . Wie· - Tomie, czy nie będzie śla· miejscu pozostała tylko zroz· 1 
dzida tylko, że nfo nudziła się du po paście oń warg? - npy paczona D:Une, która wm::.wia 
w jego towarzystwie. Traktował tała po chwili Ddne. Tcm uspo ła, ~obie, że nienawidzi Tom:i, -„"•s•-··-· .... e1 •• !!!!&!!o!9 
:ą bowiem jak ko12żankę i opo · koił ją i zapytał czy chce się z :i ko~ha Karola. L......::;.:;:;;:;;;.;;;;;;;..;.-...-iiiiiiiiiiiiiiiiiml 
wiadał jej mnóstwo· ciekawych, nim .zob~czyć n~~ajutrz. Dafne Po tygo-dniu we wsp:miał:?j 
a śmiesznych historii o swej p;zy}~la ~ r~~o~c1ą tę prcp.c~y- w.illi b::nki:era zcbra!a s:ę na •--mm--------•:I 
pracy. c1ę 1 ·Umow1h się, że na.zaiu„rz ślubie Dafne z Karo~em Stone 
Około czwartej po;echali . po spotka;~ .się "f tY_IU samym miej cała m!e;scowa eli:a. W wiU 

raz drugi do redakcji. Tym ra- scu o s1odme1 wieczorem. znalazło się równ'eż wie!:t re· 
zem Tom siedział przy kierow· Jeszcze długo w nocy Dafne porterów wśród których był i 
nicy. rozmyślała o tej dziwnej przy· Tom. 1 

- Właściwie chciałem pan=ą godz:.e i na~łej miłości. do To- Na pięć minut przed ś!ub2m, zapytać, czy zechciałaby z-e !lla. Zapomniała zupełnie o swo przed wHlę zajechało eleganckie 
mną jutro oó;ść cio kina, ale nie ich .zar~czynach. z K.arolem Sto auto, z którego wy~koczy!o 
postawię tego pytania. ne 1. ant na chw1~ę ni-e po~yśl~- trzech wytwornych· p:u:ów. We 

- A gdybym się zJ!odziła? ła, ze To~ naza,utrz dowie się szli na salę, wycią(.nęli rewo!· 
- Nonsens, - rzekł nie pa- o tym z pism J??~annych. . wery i kazali struchlałym goś· 

trząc na nią. - Co będz:e · ze Już pr~ed s1oa~ą. Dafne z~~J ciom oddać pieniądze i kle;no· 
mną robiła dżiewczyńa,· która dow~ła s1ę na umo~1onym. mteJ- ty, bo w .przeciwnym wypadku 
no·si płaszcze z nurków i posia scu 1 n~rwowo paliła pap1~rosa beó.ą strzelać. 
da tak piękną · maśzynę. za papierosem. Punktualnie o · . . . • 

Dafne stwierdziła w :faj chwi siódmej w braµiie redakcji uka . ~a ~alt zna1do~ał.o s;ę ro'!· 
li, ż-e chętnie by się zobaczyła z zał się Tom. Ale gdy Dafoe uj· mez k~lku detektywa~ 1 ~~ą 
nim po raz drugi i n:igle odczu- rzała go, serce jej skurczyło się zała się gwa~tov.:na SLr~eLanu:a. 
ła obawę, że Tom nie zgoó:zi się z bólu, albowiem Tom całkowi Powstała w1elk1e zc:.m eszan·c. 
na pójście z nią do·. kina. . cie się zmienił w c:ągu tych Skor~ystał z .tego .Tom, wyi:ik· 

Tom pociągnął za hamulec · i kifku godzin. Jego oczy rzucały nął li.tę z salt, . wbiegł !1a gorę, 
wóz zatrzyn)ał się przed gma· zimne spojrzenia, a usta groi· podb1,2gł do Dafne, ktora. aku· 
chem redakcji FoJ·oręporter. nie się zacisnęły. W r~ku trzy- ~at -:-vrszła ze. sv:ego p-O!coiu, u· 
Wyskoczył, wziął aparat i po- · mał numer „News Chronide", Jął Ją za ram•~ 1 krzyknął: 
dziękował · Dafne za uprzej- gdzie w rubryce townrzyskiej - Gangsterzy! Czy jest te 
mość. Gdy na zakdrWtenie do- . poclano o zaręczynach Dafn.e z drugie wyjśc:e? . 
dał, ' ~ .chyba wkr.ótce znów· aktorem filmowym. - Przez garaż, - odparł~ 
gdzieś się zob:.czą-, serce ciziew - Będę musiał usprawiecili- Dafne, która ocf razu rorientowc 
czyny ~!~t!rczyło się .. t bólu. . wić '1się przed pani n!'. rzec:!:O~ Iła si~ w sytuacji. 

- Niech J)an ooczeka.. - i-z.e nym,_ a palli dzi~ku.ie z• mile. .Oboje .RObietli iiuez e&ł.e mia 

szkanie, dotarli do kuchznnr' 
:::chc~ów i zb'. egli na dół. W~ 
rażu zapuścili motor duż:?j mz 
szyny, pełnym gazem na:ech: 
n". bramę, którą wyłamali i uci 
k~i. 

Ddne drżała z podnbcenia 
='rzy:uliła s'.ę do Toma. I z:fr 
{warze ich zbl:żyly s!ę. Oczy it 
spotk:Jy s:ę, po chwili spotk~ 
s;ę równ!zż i wargi._ 

- Chc'.ałam wy:ść za Kar~· 
tylko dbte~o, ie byłc:.m zła t 
ciebie - rze!da SZ'2p~zm D~ 
ne. - Ale kocham ty!ko ciek 
i n;kt tak nie zhw:ł s:ę w por 
'ak. .. g:i.ngaterzy. 

- \Valczy:em ? tym utr. 
:::?m, jesteś prz:::::.zż hogat• 
N:e mogę oFarować mej żoru 
płaszczy nurkowych, ani lukst 
scwych samochodów, bę:lz'.e t 
na musiała · żyć ze skromr:ej pt 
~;i fofor:?pox~era„. 

- \/:em o tym - crz'2rwc1 

1afn.e. - Afo w tej cbw:li m· 
:imy chyba myś'~: o czymś F' 
ważnb · szym niż o moich p;1 
pjMzac:h- . 
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Wóz. z ładunkiem szprot i'OZbitr 
1rzez · n'.!!!łJ 11nticar.1 pod Pu,kiem .. 

' Noeny pociąa osobowy, zdą· biciu. · Wypadku w ' ludzia.Cłi nie 
tajĄcy z Helu do Puck na prz.t było. Cały bclunek szprotów 
jetdzie kolejowym w · Kuźnicy ule~ł zni:n;czeniu, 1!dy:ż na prze 
najechał na · 'WÓ% _naładowany &txzeni kilkudzi~si~s;:iu m~frów 
szprotami, stanow1~cy wł"s· szproty .zostały. ro~~ypane . · . 
~o4~ rybaka Henrvka Budy % Przyczyną wypaduu było ma 
Xu1nicy. · ' łe pole widzenia, gdy~ tor za· 

Pór. uległ całko.witemu rOZ' słonięty jest prz.az .!as.. 

· StraszliwJr iJoźer. sz olr 
& lhłc1c6w snłoee!o. a 22 Jest . DODiHI~nJ1cb 

.. 
Jak wiadomó. BI'Uin, zr'~ek:t I wać oświadczenić. .r.:idy ·ałÓ~.\.o . 

jąc się misji , ulworz211ia ' takie- I celem obalenia kon·c~pcji, · kl.6· 
&o- rzt\,Ó'u, powołał · się .na stan.O rej sam był inicjatoz:~ni, wcbqr; 
wieko ra,dy'k ... lów, kt6rzy prze· tege> · Blum postanowił wyc!ą.~- ·, 
ciwsfawili się i.t1.faiałoW'i komuni nąć konsekweµcje i zwrócił ~ię 
st(>w w gabinecie. " do naczelnegó komitetu organ1 · 
Tymc.za~cm, jak oświ~dcz.::.jro r zacyj „Frontu Ludowe1,to'' cc

koJlluniści w wym łiśdc. '.,z dei· Jem przeprowadzenia ~fochcqz·~ ' 
klara.cji1 p<>ctynionych prtcz nia1 wysłuchania świadków i 

Parlia .komunistyc:zna, w li· pr:iewodnicząccgo g'tupy patla· zbadania całej sprawy. · 
ście wystosowanym do Rady mentarnej rady_kalów, ·deputowa „Wystąpienie komun.istów - . 
Nnc:zclMj Partii Socja.listyc:ttlej nego Elbdą wy~ika, iż grupa oświaciczył Blum, na: posicd:tc· 
zartt:ciła Blumowi, że sfałszo- pariamentama partii:- radykał· n;u R::idy Naczelnej,-:-. zm~rza " · 
wał CŚ'.viadczenie radykałów W nej byńajmniej nfo wypowiedzia ło do z::tkwestion-owc:.uia· mojego : 
sprawie udziału komunistów, w ła t.ego rocitaju opirtii". ' honoru, jako polityka . i jako 
p:oie!\.Ło\'.'nym podówctas rzą- I Ponicw:it z listu lcomuniatów człowizka prywatnego''. : · 
,:zie koalicyinym. wynika, iż Blum miał. sfałs~o.: 

oklo nie chce: r· o 
rząd m ng„ 

TOK TO. Premier k&. Konoye I ~'Yl!l uądęm w· Pekinie, który 
o~wiaaczył wczoraj, :te rza.d ja- n\\st~poie zajmie. ńl::.:.jsce rząti. 
po.lshi nie ma zamiaru perttak c~ntrak~go. , 
ować w dalszym ciągu z n.~- Rtąd japoński jest pnekona 

ciem Czan'1 Kai Szeka. ny, i;; rz<"::ł pekiński będzie 
Ostatnie wypadki dowiodły, wkrótce r!'prer.entować więk·. 

że próby poroiumieni.a się z $ZOŚĆ Chin i ze stanowisk? je
l.ym H„ądzm nie wioci, do celu. go do . tego stopnia s~P. ~mcc:ii, 
\V ~to~owuej c.hwili Jeponia po ii będzie m.otna z nim wejść w 
tie jm,c rokowania z tymc·1.aso· ukłaciy. · „ · · 

Mozliwe iesl również: te 

rząd 'P2kiński rozv.-. u;<} -sic p~'> · 
dobnie jak rząd w Mandżukuo. 
Między rządom tym' a Japonfo, 

i:-.i;t~i .śtisła wspólpr{lca. Pra v 
dopodobnie Pekin będz!c ceu
tn1m ciziałań nowego rt~~'!. Nai 
istotniejszą rzeczą jest, aby rząd 
te~ dotrzymał kroku Japonii w 
prowadzeniu "°ł;ykomuhłi;tycz 
nei politvki.. 

Zuc walr. napad ·n 
MONTREAL - Wczoraj ra· :?:1narł w szpi1aiu. O da\szych Do skłenu spożywczego I11na ble, wytłul.:li wszystkie szyby i '>I -ręce władz, Są fo "inłoClzl, 

no wybuchł w miejscowości St 25 uczniach, którl'y w popl,ochu c~rzo ł:.ochowskieg() we wsi naczyaia. J~k sądzić Mlcty ~a ~O-letni ludzie: Wacław Rosa, 
HyacmtJie, pod Montre._.lcm po opuścili budynel: st.koln}; brak Obrcm, pow. war$.Zawskie110, tnlen:ali oni podpalić mieszka· Władysław Mościcki i Włady
żar w szkóle męckiej Sacre dotychczas wfa.domośc:i. przybyłr.:• w poniedziałek pói· nie. polali bowiem. 5o!auy j ,po· sław Gołębiowski. Wszystkich 
Coaur. 22 chtopców doznało eię! Spod gruzów ~koły wydoby nym wieczor~m trzech pijąnych dłogi naftą z wielkiego gą~io- osadzono w areszcie. 
kkb poparzeń; j~den z nich to zwłoki 6 chłop;:-:.:. -.;.-. osobników, domaga!ąc się sprzc ta. · Oblawy, zorganizowane tw 

D • A • lk• • , • qania im paru butelek 'wóciki. Spłośzeni.zbi.eglijed.nak przed terenie powiatu warszawskiego „ .. wie ng1e •. Ziłlewo,one Zona wlaścidela odmówiła t~· w1ltonanie'm zbi'tdniczego · ;i;a· zakończone zootały . pomysl· mu. iadaniu. b . k ł nym rezultatem. Schwytano O· 
. lł18? 8 f olnJe~zv iaGOńsldch w SzaiJghału Ro~wścieczeni klienci róZ· m'iaru, ra ~jąc .. z a.s-y 53 

:J • . .gółem oh:oło 100 podz;ttanyćh 
FARYż. · ~,ie Matm" w depe się poza tereMm. konsesji m.ii;· poczęli demolowanie sklepu, b1 Nieprzytomną !..och.owską ósobników, których obecnie 
ą % Londynu podaje wiaaO· dzynarodowej. rąc czym się da Łochówslp\1 znaleziono po ~odzinie i w sta· przesłuclrnjc się i iden~yf~ku;e. 
mość., iż ubiegłej nocy w Szang Żołnierze japońscy rzucili !d"óra str<:i.ciła przy~-0mność. Zhi nie ei~żkim przewieziono · do Poszukiwania te maje. na ce
hafii 8 tolnierzy japońskic;:b do· się na Anglików, przywiązali ich ro·w:ie skopaną nogami niesz- szpitala. Policja zr,irządzi!a cncr lu schv,rytanie !!łynMgo Rusin& 
konało ~wałftt n~ 2 mlodych do drzewa, po czym zniewolili częśliwą kobidę wrzucili pod giczoy poś~ig za zbiegłvmi na· i Dąbka, l;:tórym udało się, być 
1'..ng:dk1zh, któr~ w towarzy· ! ciziewcz~ta. Wład7c brytviskic ~óżko, po czym przeszli do m:c pastnikami. może, i"l::mś cuilein zbiec L 

llw,lja ł An~likó:w znaido.:wałY. J?.r-Owadz~ dochodzen~~. l szkania, !idzie norozhiiali me· 
1 YJI krótkim czas~ wnadli 0111 .Warszawy. 
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PRAW9ZIWE DZIĘJE S~AWNEGO ZB0JNiKA 
DOB~OC:ZYt:łe.Y BJ.E ONYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

f • ' 

Było łio . w masadt pr.zęd~je!l'ly~. Bopty kupiec war
ara.ws~. An4•. · Ollf~~. ~. był ~ na&w„ na .Kaukarzie i 
p!"Zlellńósł 51ię i.am z toną· i c:&~ą do iniuta Gr-n.,.. „ ·. 

Tu &pQ'lbł~ Ol~.iiskic:h wiel\i.ę ~k:c. OiuiJil\'=Y od 
pat'U JM w olkoliicy h~ b;µidy_ib6je~j. Selim - Cbal!l, por· 
nł i.ob ukoc:.ha.ną ie4ymo%;kę„ Marię. · · ' · 

Gdy Olgińslci zl<?>łył h~W!i -:~ól~emu ~. • . y e.kup, 
Maria wróciła: 'l\'prawdiżie do doniu,· a1e po 1*'u ~ ·uai'ekła 
od r9dziców. Pok9chała bowiem -~elim • Cftana i· Wróciła-do 
pi.ego, by Zl061ać jego • :tqipą. · · 

Ppllliewiarź ~ p>licji • ~sły !'UUł\aitu. 
All.tom Ol~iill'.kii: pi~ '3. c;~~ ·~„ - · to ,_;t• 
mię kauka.Sl$:iie) , ponę.dł w góry, 'alby· odoa.letć l'Woją ukocha.a<\ 
jedynaczk'ę. · ' · · · 

SeLim • Cb~ j~ j • . ~~y chł~e.; .1l0tltał ~~! 
n Zo la.t katixg1 za to, te pt!Ze:bi! · ~~in· 9fac:~.a r~syjs~ 
io. k!ó choiąl wzdąć ~ ~ żonę s~. . ' . . S~ • Chanowi uda.Jo s:ię f edóak uą« ż _$~ w .~
&r.o pomysłowy :&!)PSÓD. (J~ „ni~ydc" Z10slał ~
~Y w t.rummę). Po P.~e do JłiN>n ~yeb. P?'J\~f 
ńnierć swojej :i:ony, ktąr, d.o-pr-~ do sa.ntobóis:twa · ił.kiś 
oiieer- ca.:-$1cl. . ' 

· Po tym Se!im • Chan zor.~ł ba.odę wier1D'yeb mtt, 
lieus-~ych Cz~ńców, kłóny po$·t.ą.wilń sobie za zada.n:ie 
.rOIZJd,z.ieJać pieni3,dize ~~". PM~ti lu4iz:i bo~~ a o-
lm:~y od !lich akup pieMęięy wal ubogim m.i-zbń· 
com gór. · . · . 

Wyslame w góry cale ~T po~ji i wojska nie mogły 
sohwyW.ć Se.Lim • Cham, gdyż ~iią fór ·~ u sie
bie s\orego &obroazyńcę i me ~- niifdT Wydać jego kiryjóW-ii. ' . ' 

~miałe i.pady Selim • Chana ~ 1'yły w całej Rc.jl, 
a nawet za granic". 

Młędz-,. inn'Y'Qi słyt!lłlT był i• napad na lr~y kęlej~......, 
GN11: na.pad ra~ na ~ pośpie&Piy M~„ - ~ 

Jeden oficer carski, Kihirow, postaąowił i:" ,vs:z:ctką . c~nę 
~ć Selim· Ch~. ~y t• cel~. . ~ ~ lię ' Jlll 
~eg.o C:z:ecze\ica (utodg;OIPT l)I) K..-.-, "11&ł ~ ~ 
CieoU4e~l ii w trm ~u 1ldrdo mo 8'ę ~ 4" ·~· 
dy Selim • Chaca. P~ sOOi.e - jako Ocłwi!fty „Cz.ecee. 
Diec Al:i" - jego c:iłkowite ziaUfu,ie. ' 

VI kilka tygod12i mnieł więcej 'przed ty.ipi ~adk~ Se„ · Chan pn"f'S'łał do jednego se swoich lu.d~i, do Sir:ama,a, 
jakiegM starca, podejrzane~ o 1zpieg0&lwo. VI tej samej wsi, 
4s ld6rej prznlano lńarca. pł'ze.b~ała teł i Mula- Math 
pomała w etatcu swego ojca, który od dawea w~ował · po 
f6racb, by od.a.aJeić $Wll iedyp&<e.ę. 

Ma.rta powi~zaała Szamanowi całit prawdę i popr-osiła. 
teby _przyprowadził do ni~ stll1"C&t ief ojca. Gdy ała"e< 
wszedł do p*oju, Mula wpa.Da w jego ~ pła~e 
jak małe cbie"o. 

Esa'!ld pr%J'Wi6zł do s~tUn-Cltana lłat'efo Kibirowa. _ Gdy 
Stary Kibirow zro:rumiał. te Sełini-Chara bierze go za Amery. 
ltariina, powied:;iał: „ia iestem Ros=i.ninent": · 

' Selim • Chan od~łał .tąęgo IGbirow;s do Sąmaoa. po
~wszy zic:.z~k.ać s ątwitndee tęł sprawy at · do pg
wrotu „Ale~o". Potem nas-tąpiła rozmowa międty S~linl'- C&a• 
nem. Mart, i jej ojcem. · 

Marta ołwiadcz1ła 9łą.nowe~, !e nie odęjdzie niifdy od 
Sali.at • Chana. Słuy Ol~mski ulot~ 111ę do snu w ~epka• 
Ml Mart„, ale gdy aazajUtrz nno Setim •· Chaa ~ clo 
poko;u. 1tirca tam Qie b~-

Sefim-Chan dog91lił · •lq-ęf.o Olglittłtie-o. ale WłlWSŻf 
od llieito słowo, te nie z~elclµie polfcji· o mięjsc11 pobyt11 
Seliin·Chana. pułcił go wolno. Poałał jednak w ślad za aim 
Kadi'e~o, teby go łtediił. 

Tymczucm jaC}'ł Czec„cy pąynłełti na !'ękaeli n.n· 
Ufo Alego. 

Alego poło!ot10 w 1a'kti S~ans. Le!ał w konwulsjach. 
O"-cni uwaf411, te to jest 'atak padaczki. Prze.z: dł~ ~ 
nie udaw11,ło .lię przrrrróc:ić go do · PTZ'f\.Qmn~~i:i. · · 

„Ati" wrócił wreszcie do przytomnQici. Gcjy SeJi11l·C1Jan 
powiedział mu o pom,yłc:e, która ~szła przy porywuia Ame· . 
rykanina, Kibirow · zrzucił c~łll winę ~a ąanda. · · '· 

Selim-~an rot.kazał Es l).it&owi o'dwidć stare-go ~~ 
,... do n.ajb~ze.go mfuta. · T'Y'l'Czasem pnybiefł t{adi r; w.ill· 
domolc:ill, te ,.at.anee" zawia4om.i.ł pollćję o · miejKU pobytt. 
Selim-Cha.na. 

Selim-Chan wraz r: Marti\ opułcili wid Da.riak. Tyąa
cza1em a.tary 01.gińs.ki po$:z:ed.ł na n~bliż,szy .P~efU!le'k politp 
i u111eldował te moZe wskazać kryjówkę Selim-C&ąaa. Dy
turny policja'nt udał się do · Vliediena, teby o tym doairić 
tamtej~ władzom. 

Batal.j011-y wojskowe otoc,vły włes Dl!Jia.k. Pooiewd ~ 
i mie~a4eów wa me chc:;iat wydał,, cfoikl\Cl poszedł Seim
ewi.,, sieczono rózgami ka.tąe~ C:f~'utiea. 

Selim-Chan postanowił ukar~ć , sta.r~o Ol~h\a~p. 
Z09lawiwsz;y więc Martę w &roi;ie w ifjn.~ ~ w toWUJY· 
sbńe Kadi'ego i Kibiro·.va ruąył .,, k1~ poatenmk11 po· 
liąi, gdzie miał nadzieję zaalać jegeze Otg~ńskieto. 

Szli tak szybkim krokiem, te droga nie trwała 
nawet całej god.?;iny. 

Gdy byll jut nie daleko postetttJ;Tku poti~~ u 
pagórku, pierwszy s}>uścił się na dół l{.ipir~. Wci~ 
jeszcze drżał na ~ylJ, że Seliip.-Chan pode1rzewa go, 
i dli!-tego Kibirow ćh.ciał się koni~znie : ~ w:y· 
róinić, chcjał wyka.7,:ać pewne bohate~two, aby <>de· 
gnać od Selim-Chana najmniejszy bodaj ślad podej
rzenia. 

Puścił się biegiem naprzód, zostawiając 
za sobą w tyłe SeliIQ. • Chana · i Kadiego. Popebnął 
drzwi budki, w której mieścił się pOsterunek policji 
i wszedł do środka. 

Stary Olgińsik.i zadrżał in~tynktownie. Chciał 
o coś zapytać, ale głos uwiązł mu w gardle. 

P0-zt1ał, że to jeden z ludZi Selim-Chana. Znaczy 
się, że ktoś szedł za nim krok w krok, a on tego ni~ 
uuwafył, - że widziano jak wS%edł na posterunek 
policji. ' 

JcieH tak - t~ )est z,tubionY.! Zaczą.ł drżeć na 
całym ciele.. , 

l, 
I 

l 
\, 

~ibirow. rozejrzał się po ~koju, ~ultając wtro
~iet;n p°Q.lięjantów, ale ani jednego nie zauw~t.ył. < ' 

· Starego OlgiąsIHeg.o nie znał wcale. Widiiłł go 
tera.z 'po rłlz pierwszy. Sprawa przedstawiała si~ bar
dzo t<iiequ,iiczo. Słarz~c ~edzi sobie sam jedęn na j>Q
$,terU.nku pQ}icji, a policjanta an.i na lekarstwo.,. 

. Czy ci ~sebnicr nie ukryli się czas~m g~i~ś; 
lowo; li~ąc na to, że nadej&ie Selim-Cha11, ·i cllQą 
~ na.gJ~ · ~k'oczyć? - zaświtała myśl w ·gfo'rfo ~r 
b1rowa.. · · 

Zapytał gwałtownie starego Olgińskięgo: 
- C~y pan jęst tu sam jeden? ' 
Strach, który opanował starego, sparaliżowa~ ~ 

po prostu. Nie był w stanie odpowiedzieć na pytanie 
Kibirowa. · · 
· Ale zanim Kibirow zdążył powtórzyć ~<rie py· 
tanie, do pokoju wdarł się Selim-Chan i Kadi. 

Stary Olgiński załamał ręce w błag~nef prośbie, 
i• warł!i żdofały zaledwie wyszeptać: . . 

- Darujcie mi życie.„ Puśćcie mnie w<>lno„. 
Nie był~ teraz czasu na rozmowy ze stary:y;lt 01-

gińskim. Każda minttta odgrywała rolę. Seliin~C\ian 
dał przęto rozkaz Kadiemu, żeby wziął starega nil 
plec1. 

'\. \' 

..._ C11 PftA jest tu tam ffdeA 1 . 

Kw rozkaz spełnił, ale dziwił się w C!uclią: Oil, 
Kadi. od tpk dawna jut jest jednym z tlaiwiernie~cb 
ludzi Selim-Chana, je·st zaułanyni Chana, jego :.mi~i
strem finans(>w", - a tu Selim-Chan kate ielll~ · ).Vła
śnie dźwigać tego starca, oszciJędzając Allego, któ-
ry jest nówicjuszem w gromadzie. . 

Selim-Chan za~ważył niezadowolenie we ~ro-
ku Kadi~go i O<łezwał się dop: " 

- Afi jest po cię~ a-taku. Mu~ę go ~~ę
d.zac. Terµ już rozumiesz, mój drogi, Kadi.„ · · 

- c~ ci tri na myśl przychodzi, cąattje... Na
wet mi to pri.ez myśl nie przeszło: .• - tłąni~~y,t się 
~adi, zawstydzony, że Selim-Chan zrozumiał jego 
tajemn~ qrazę. 

- Wie~ ptz~eż, Kadi, te oczy ludzkie wy
pCJ!ńadają. to, czego usta nie chce\ wypowiedziet ••• -
u~titiee~ął się Selim-Chan. · ,., . ; 

. . 

Do sttreg. o Olgińskiego SelimrChan n.ie odezwał 
się a.ri:i jech}y:rn słowem. Stary pręsjł wciąż, teby go 
pustczono w-Olno, zap~wniał, że w~edł na posteru• 
n~k wli<:ii tylko po to, żępy nieco' odpocząć, że nie 
wią.zi&J ·na ~pje oc:rr ż<l,dnego ~lłcianta. . 

Sellin-Chan nie odpowie~iał mu ani słowa. 
W$fyŚcy szli' bar<lżo szyblti.ni kr~kię-m i w milczetliti. 
Gdy d~szli do rotstajnych dróg, SeUM-Chan zwrócił 
~ję do Ka~iego: ' 
· - Słucqf.i no, Kadi, co natęży twoim zda~em. 

zj-0bii; z tym· starym donosicięlem? · 
Nje ńamy~laj~c się długQ, Kadi oświadczył: 
- T~n ął<>wiek chciał twojej zguby, Chanie, to 

jasne... · · 
- Nie, nie ... - za~żał stary Olgjiiski, rotu• 

miejąc, oo Selim~Cban mówi ze swQintl luditąi, a jed• 
noqeśnie rozglądał się, czy ~e nadchodzi skądś od~ 
dzjał ~ojska, ii.lbo polkji. 
~ t>~osi~i~le powinni tera.z milczeć!... - za• 

wofał Seliin-Chan gniewnym gł()flem. - No, Kadi. 
ja·ka kara nalęiy $ię temu ~aurowi? ..• 

- Po~edziałęm, że sprawa ję~t jasna. Chciał 
ciebie zgubić - więc należy mu się to samo, co 
chcią,ł z; tol>ą, UCZTitić„. 

· Oblicze starego Olgińskiego wyluzywił gryma, 
PrZJfatenia. 
· ' :....:... A co ty powiesz, Ali? - zwrócił się Selinf.. 
C~ do 1'fbirQwa jak równy do równego (drobnost• 
~~ Atemti 'ukazał się przecież DlD prorok Maho-
m~tfl.' - Chćiałbhu u~łyszeć twoje zdaąie. 
· JQbirow czuł gł~bótcą litość dla śtarego Olgitl„ 
$kłę~o. · Ale ocJpowiedzieć, że nie należy go wcale 
ukuać, _;,1 

to by wywołafo podejrzenie u Selim-Cha· 
na, a orzec mów, że stary zasługuje na. surow, ka· 
rę -- JJa to nie po;walało sumienie_ 

l\ioil:'ow był w rozterce. 
Jaką dać odpowiedź? 
- C;~goś się tak ząµiyślił? - pyta Sellm-Ctiaa, 

wi~c. ze Ki.birow ltje daje odpowiedzi. 
- St~~j, Chanie. Gdyby tu nło o człowieka 

~~o •. nie 'zwlekałbym z odpowiedzią. Donosiciel 
zasf\lgu1e ;a.wsze i wsz~dzie na jedną karę: kula 
w ł~1'J Ale tu idzie o ojca twojej żony, Marty, dla· 
tego tęt należy się dłużej zastanowić nad tym, jak, 
dać o4p.~ec;łź' na twoje pyta.nie. 

- Czy twoje za.st~awianie się wymaga du!o 
cza~7.„ - ~apytał z uś.qtlech~m Selim-Cha.n. 
~ Nie, Ch~e... Jut mam odpowiedź: ten sła· 

~ nie ią(>te być trą.ktowany, jak zwykły donosi• 
ciel... Pr~ede wszJ'S'ik.µn. on jest ojcem. .• Chce odzys· 
k•ć sw'oją córkę.„ Ka~dy ojciec kocha swoje dzieci.... 
T e1l oi9ec z nar~ieniem tycia posiedł w góry nu· 
~·~ ~e.go ~e~ł'a.... To .zn~cz}', te złożył i gotów 
ł~st zł~f ć na.1~ększą ~ siebie ofiiJ,rę, aby odzyskać 
z ~?,WJ'lpfęąt corkę ... Jego pqestępstwo pQlega tylko 
tł~ ~'fyl., ~e nfe d1)trzyinał dą.iiego słowa.„ ·Dlatego 
t-,t ~wui1en być ukarany, ale to nie może być kara 
~ek'ci.-
. : Ki~. mó~ł tOJtem, który brzmiał głęboko 
~ekonywu1ącą S!łą. Gdy mówił, czuł, ie serce je• 
io ~·~~y:ga bić sijniej. Patrzał w twarz Selim-Chana. 
HąkJ.jąc na tej 1'Yarzy wratenia, jak.ie wywarły je• 
~ słi>wa. Selirit:Chan ~łuchał ze ściągniętymi brwia• 
mi, a.le g4y Kibu-ow skończył, odparł z uśmiechem: 

- Ty, Ali, czytasz widocznie w lll1)ich my• 
'1acłl.- bo to samo zupełnie i ja myślałem... Tak, 
w t}111 wypątłku D:j.amy przed sobą przede wszyst· 
tcmi ojca .•• ·ale mitno to ten czyn nie powiuien mu 
ujg~ ~peftiie ~ezkafllie._ ~eł!· zaprowaclt t i <ll"ca do 
wsi Karnał, n1ec;h tęi zostarue pą:ez cztery tygod· 
ni~' ja~o 'więzień u jednego z 4żigitów, na których 
łJ\Otna p~lęgać. Po czterech tygodniach niech tu 
~i~f t~ u ~t6rego bęchi~. sprowadzi go tu w dolinę 
do Wiediena .•• 
. Stary Olg!4~ki na :iiowo za~ął PfQsić, !eby Se· 

lllll;Chan zwrotjł mu wolność, ale próśby ani bła· 
g~ ' tlie póńtogły nic a !lic. Kadi z'Wiązał starcowi 
rę~e. 4? tyfu i kazał mu iiić ,przodem, a sam pódątył 
;Z4 ~Vll z rewolwere~ w ręku. Pop11owadził starca 
popr,Z~ kręte, w4skie ścieżki górślsie, aby się nie 
natł<a~ć ~a Pil-troi policji lub wojska. 

S~~-Chan zaś i Kihirow poszli w kierunku gro
ty •• g~!~ czekała na nich Marta i jeszcze kilku lu
dzi SeJ.4n-Chana. 

Gdy pr~ybyli ~a miejsce, zastali tam Czeczeńca, 
ktqry. d?piero ~ prz-y;był z Grozne_go. Przyszedł on 
spec1aln1e do wa Dartak z ważną wiadomością ale 
~ę, w~ ~~Wiedział ~ę, że ~elim-Ch~ z częścią ~o
•~h lu~1, rą~m ~ M<l;ff~, p~edł w kierunku góry 
K\uchar. Czeęzen1elli podążył więc Szybko w tym kie· 
runku, aby donieść SeHm-Chan•owi ważną n<:>wi,i.ę. 

Dalszy ciąg jutro. 



Straszna tragedia rodzinna w Piotrkowie 
pasierb· zastrzelił • OJCZyma 

Nie przebrzmiały jeszcze e- rzędzie zbrodni w rodzaju kija, awantury. Kosierkiewicz za- głości w szyję i głowę, pozba
cha potwornej zbrodni dokona- łomu, siekiery, noża, czy nawet rzucał między innymi ojczymo- wił go życia. 
nej onegdaj przez młodociane - rewolweru. Przebieg nowego wi bestja tski czyn jakoby ten l abójca ojczyma sam udał 
go przestępcę z ulicy 1 go Ma- zabójstwa był następujący: usiłował utrzymywać erotyc~- się do Komisarjatu Policji, gdzie 
ja gdy w dniu wczorajszym za- Bezrobotny Józef Krasoń, lat ne stosunki ze swą pasierbicą. oddał rewolwer przy znając się 
alarmowana została opinia 36 ożP.nił się niedawno z wdo- Ponadto katował on żonę i do dokonanej zbrodni. Został 
Piotrkowa nową krwawą tra- wą Kosierkiewiczową mającą bił drobne dzieci. Pasierbica on osadzony ·w więzieniu śled
gedją, która rozegrała się w dwoje dorosłych także pozo- pracowała nil hucie w charak- 1 czym 
rodzinie Krasoniów przy ulicy stałych ?e~ pracy i troje 

1 
terze robo~nicy. cały jej zaro- Na miejsce tragedii rodzin

Polnej 24. ma~ych d~1e~i. . W tych wa• b<}k prz~p Jał OJczy~. . nej udały się natychmiast wła-
Tło tej zbrodni rzuca ponu- ru~ka.ch zyc1e. me mo~ło ukła- . W dmu 19 stycznia ? godzi- dze sądowe i śledcze, zarzą

re światło na stosunki rodzin· dac się zgodnie. Pomiędzy pa- me 9:30 przed południem wy- dzając sekcję zwłok i szczegó
ne wśród sfer najbiedniejszych . sierbem Władysławem Kosier- nikła awantura, w czasie któ- łowe dochodzenie. 

sq przyczynq powsłowonil 
nych chorób, odbierają a 
łworzq z/q pr.zemianę ma 
Należy dbać o normalne 
kcjonowanie żołądka i 
przez regularne wypróż 

i świadczy o zdziczeniu oby- 1 kiewiczem, liczącym lat 23, i. rej Władysław Kosierkiewicz I z b,. t t l ł 
czajów, gdzie jedynym argu mało co starszym ojczymem dogonił na podwórku uciekają- · h ad ?l~ wod .0

1
'-".ywo a 0 z za

mentem r~gulującym niesn&s- I Józefem Krasoniem, lat 36, wy- cego ojczyma i kilkoma strzałami I c .0 
;

1e1 lb zie. nicy . n~szego 
ki i nieporozumienia jest na- buchały ustawiczne kłótnie i oddanymi celnie z bliskiej odia- mias a 0 rzymie wrazeme ... mm„„„-.a„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„„ ....... ..... 

ZLOŁA Z GÓR HA 
DRA LAUERA 

Nieo stn żne I gry świetnego zespołu artystycz-
. , nego. Niema wprost obrazu obchodzenie się z ogmem wytwórczości austryjackiej, któ-

• ry nie budziłby zachwytu wśród 
prtycLyną pozdrU licznych rzesz bywalców kina . 

Na szkodę Wróblewskiego film "Moja Mal eń ka" w 
Jana, zam. we wsi Boryszówek, którym widzimy i podziwiamy 
gm Grabica, spaliła się stodo- nowy zespół artystów wiedeń· 

'ła wraz ze zbożem . i paszą. skich, należy uważać ze wszech 
Straty wynoszą około 1000 zł. miar za udany. Realizatorom 
Wypadku z ludźmi nie było. i artystom należy się za niego 
Przyczyna pożaru nieustalona. gorące i pełne uznanie. 
Zachodzi podejrzenie, że po· Nieznaczne niedociągnięcia 
żar p,owstał przez nieostrożne reżyserji musimy zanotować z 
obchodzenie się z ogniem. ei>bowiązku recenzyjnego. Te 

jednak minimalne usterki giną 

Na srebrnym ekranie. 
w deskonałej całości, gdzie na
prawdę można się dobrze za· 
bawić i posłuchać melodyjnej 

Kino fts „MOJft MftLEńKft" be~z~~i;zute.źwięk i fotografia 

Filmy wiedeńskie stanowią 
niepr~ebrane bo~actwo humoru, „ Dziennik Pi ot r ko wski" 
pięknej muzyki i znakomitej czytają wszyscy! .... „ ... „„„„„„„„„.„„„„„~ 

DYREKC"1A 
r1otrkowskiego Towarzystwa Kredyt. Miejskiego 
na zasadzie § 114 statutu Towarzystwa i §§. 6 - 11 
przepisów dodatkowych z 1905 r. podaję do powszechnej 
wiadomości, że z powodu spełzłych pierwszych licytacji 
nieruchomości niżej wymienionych, licytacje powtórne, 
czyli ostateczne takowych odbędą się od sum nieumo
rzonych pożyczek Towarzystwa, z doliczeniem narosłych 
~aległości, kosztów egzekucyjnych i kar za zwłokę, 11:1ia
nowicie: 

a) nieruchomość w PIOTRKOWIE przy ulicy Plac 
Niepodlej!łości, oznaczona poJic. Nr. 978, rep. 
hip. Nr. 545, spełzłej z braku licytantów w dniu 16 
grudnia 1937 roku, powtórna licytacja odbędzie 
się w dniu 21 lutego 1938 roku o godz. 11 z ra
na w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodz
kim w Piotrkowie .przed Notarjuszem Henrykiem 
Wardęskim lub jego zastępcą w obecności dele
gata Towar-ystwa. Licytacja rozpocznie się od 
sumy Zł. 86623 Or. 15, Wadium do licytacji okre
ślone zostało na Zł: 8663 

b) nieruchomość w OPOCZNIE, przy ulicy Piotr
kowskiej oznaczQna rep. hip. Nr. 112, spełzłej w 
dniu 30 grudnia 1937 roku, powtórna licytacja od· 
będzie się w dniu 24 lutego 1958 roku o godzi
nie 11 z rana w Wydziale Hipotecznym przy Są
dzie Grodzkim w Opo~znie przed Notarjuszem An
tonim Obniskim lub jego zastępcą„ w obecności 
delegata Towarzystwa. Licytacja rozpocznie się od 
sumy Zł. 54682 Or. 93. Wadium do licytacji okre
ślone zostało na Zł. 5469. 
Nowonabywcy obowiązani będą spełniać warunki 

licytacyjne, które, łącznie ze zbiorem objaśnień złożone 
zostały do ksiąg hipotecznych nieruchomości wyżej wy
mienionych i mogą być przeglądane tak w Wydziałach 
Hipotecznych, jak i w Dyrekcji Towarzystwa, oraz obo
wiązani będą, o ile suma sprzedażna, nie . będzie na to 
wystarczająca, zaspokoić należności uprzywilejowane, w 
myśl art. 41 ustawy hipotecznej z 1818 roku i art. 5 pra
wa o przywilejach i hipotekach z 1825 roku. 

Reduta w Piotrkowie pytanie: „ w co się będziemy 
bawili". 

W dniu 23 stycznia t.j. w naj · 
bliższą niedzielę zespół Teatru 
Reduta wystawi dwa razy o godz. 
4.30 popołud. i 8.15 wiecz 3 
aktową komedię Szaniawskiego 

Wczoraj też tak było. Pyta 
się Ziuzia dzieci: 

- W co się będziemy bawili. 
- W ciuciubabkę. 
- I iii... to już było ... 
- Konie. 

,, Wytworny Szac:hraj" - Wczoraj już byłem bułan· 

stosują się przy obsłr 
normują trawienie, czySZC! 
11odnie i bezbolesnie, pru 
działają tworzeniu się tłu11-
wydalajq substancje IJI 
nie wywołują przyzwyczaj 
Stosowane sq również sk 
~ie w cierpieniach wqtr· 
nerek i pęcherza, ka1 
t.~łciowej, reumatyżmie, o 
tyźmie, hemoroidach i ot 

w opracowaniu scenicznym Jul„ kiem, a dzisiaj Staś nie chce 
jusza Osterwy. Bilety można być koniem tylko woźnicą, a ja 
już nabywać w Pijalni Mleka· też nie chcę być ciągle koniem, 
Zdrowie na przedstawienie po- żeby mnie okładał batem. · też dzieci postanowiły 
południowe w cenie 54 gr. - No to w gospodarstwo. śledzić program radiowy i · 

- Nie, nie ciqgle tylko w tylko zostanie zapowiedi 

Na falach eteru. gospodarstwo. nowa audycja "Hokus- P 
- A ja wiem, a ja wiem. Dominikus~ · zbiorą się ra 

Audycje religijne w Polsk. Radio - No w co. przy odbiorniku, aby się der,. 
- W chowanego. dzieć o nowych czarodzięj " 

Biuletyn Międzynarodowego - Straszne rzeczy, w cho- szt-...czkach, które później m 
Biura Katolickiej Radiofonii w wanego, to dopiero zabawa samemu robić, gdy się ~ 
Amsterdamie z dn. 15 grudnia bawmy się w co nowego. cha uważnie tajemniczych ~ 
zamieszcza szereg sprawozdań - Ale w co. przez radio. 
z różnych krajów, przy czym -- A ja wiem. ----------------n; 
korespondencja z Polski wy- _ Wiesz. Taki jesteś mądry, Sygnatura Km- 128/37 
różnia się nie tylko co do ob- no to powiedz. Obwieszczenie 
jętości, ale także swoim rze- - W czarnoksiężnika. 0 licytacJ· i ruchom 
czowym i gruntownym charak- W k · · ·k A · 

d kł d b - czarno s1ęzm a. Ja- Komornik Sądu Grodzkiego w 
terem o a nego zo razowa- ka to zabawa. trkowie pierwszego rewiru Gał 
nia rzeczywistości. W części - Wczoraj właśnie słucha- 1 Jełłaczyc mający kancelatję w , 
pierwszej wspomnianego ob· lem w radio takiej audycji ! kowie ul, Legionów Nr. 8 na 
szernie o transmisjach nabo- kt, . ł H k I wie art. 602 k. P · c. podaje do 
żeństw i kazań oraz o nadzwy- ora się n.a~yw~, a. ., " o us- cznej wiadomości, że . dnia 4 I 

Pokus - Dommikus , i sam czar- 1938 r. o godz. IO w Piotrkowi· 
czajnych wielkich uroczystoś · noksiężnik opowiadał, różne. plac Kościuszki Nr. 6 odbędzi 
ciach, organizowanych przez Naprzykład jak to można 1-sza licytacja ruchomoś~ nal · 
Komisję Audycji Religijnych prawie z niczego prz got , ~o Zyg~unta Banaszewski~go s 
wespół z Polskim Radiem. Po· . . y . o~~c Jących się z 50 butelek wina smaczny posiłek Jak to istme1e nego i 50 butelek wina białego . 
dano tu wykaz miejscowości, taki atrament co się pisze, a cowanych na łączną sumę zł. 1 
z których były nadane trans- a wcale go nie widać, i dopiero . Ruc~.omośc.i ~oźn.a og~ądać ~ I misje, nazwiska dostojników trzeba przygrzać nad świecą, hcyłaCJl w mleJSCU 1 czasie wy 
kościelnych, którzy wielokrotnie żeby się pokazały literki, a na- naczonym. 

b. l' ł d ·k f KOMORNIK Grzegorz Je! za iera i g os prze mi ro onem, wet uczył co trzeba robić, że-
nazwiska kaznodziejów dobo- by stalówka po stoliku chodziła, 
rowych, zapraszanych przez jakgdyby miała nogi. 
Komisję Audycji Religijnych. Wokół Jasia zgromadziły się 
. Wspon.mia.no .r~~vnie~ o. ty~, wszystkie dzieci, ush,ldły przy 
z~ audycjami re~igi1ny!l'i za1.mu1e stole, a on zaczął im opowia~ 
się pra~a. ~ato!i~ka i rad1ow~. dać o czarnoksięskich sztukach, 
W drug1~1 częsc1 ~prawozdama I o których dowiedział się przez 
"'.spommano o radiowych audy- Radio. . W pokoju było cicho 
C)ach Apostolstw~ . Chorych, jakby makiem zasiał. Takiej 
pod~no wykaz ~mowionych te- zabawy jeszcze nie było. To 

Jedyna Chrześcijańska Manufak 
Jan Łanik 

Piotrków, ul. Sieradzka 
- - poleca.: 
pierwszorzędne materiały 
ubrania., kostiumy, mund 
mundurki uczniowskie, płasz 
i palta. z fabryk chrzescijańskl · 
- Ceny sciśle fabryczne. 

matow, wspomniano o broszu-
rze propagandowej pod tytułem - -Dziś dni następnych najwspanialsza premi 

To czego jeszcze nie było! "Polskie Radio radość niesie 
zdrowym i chorym", o „ Ante-

~:~:c~r:;p~aUy~ikd~~ź~~1io;~: ~ I riJ' Bm· n,. Jl a st a r B o o l a ml 
~o~ta~la r:~i~~l~~h~~~Ycho:!łe~ ~inloATeHatvr U ,lJ U U U 
Polski. Na tle korespondencji u Hansi Kmotek, Hans Stuwe, Lola ChlU' 
z innych krajów katolickie au- ----
dycje w Polskim Radio stano- Piotrków 
wią bardzo poważną pozycję. Legionów Il 

C7arnoksiężnik z wizytą u ~ziecl 
Przyznacie sami, że w ogro

dzie, na podwórzu, w mie5z
kaniu, gdzie się tylko zbierze 

• 
W programie popołudniowym 

o godzinie 3 

Ostatnia noc skazańca 
Nad program najnowsze aktualności 

< ......... ~-..-"" .... -___....-~---•••••••••••••••llli••••1&1• •••• kilkoro dzieci, rozlega się zaraz 
Początek o g. f> pp, w niedziele i świąta o godz, 3 po 

Kino Teatr 

AS'' · I '' ' w Piotrkowie 
pl. Niepodleg
łości Nr 2 i 

Wspaniała komedia Wiedeńska 
pełna humoru, werwy- i pięknej muzyki p. t. 

Majo Moleńho 
Han~ M. :-. , uu .1 u Hubt r, Liui Ht 11 schuh 

P11połud 11 iówka od godz. 3 Czarny Orzeł 
Początek o godz. f> pp, w niedzielę i święta o godz_ 3 po poł. 

Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 

Kino Teatr 

RO ~1 A 
(Dawn.Nowosci) 
w Piotrkowie 

' AJ. 3 Maja 11 . 

Oto polski film, na który czekaliśmy ! ... 
Melodramat osnuty na tle wodewilu Krumłowskiego 

reżyserii E. BODO p. t. 

KRÓLOlJH rHZEDMIEŚGlft 
W r. g. GROSSÓ tJNA, ŻABCZYŃSKl, SIELAŃSKI 
Początek o godz. f> pp, w niedziele i swięta o godz. 3 po poł. 

Na seansach popołud. Oskarżam Cię Ojcze (winowajca) 

Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10-6j 


